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W HOŁDZIE MICKIEWICZOWI 

·ORGAN KW i KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
w. DJ.r,,. Skomplikowana sytuacja we Francji 

28. XI. 1955 
Filharmonii 
rodowej w War­
szaWie odbył się 
wielki międzyna­
rodowy wieczór 
poezji, w którym 
wzię!o udzia! 44 
poetów polskich. i 

zagranicznych.. 

NA ZDJĘCIU: 

poeta wioski Sal­
vatore Quasimodo 
recytuje swój 
przeklad „Sone-
tów" Mickiewicza. 

W związku z tym, źe Zgro- ... .,.------------------------:
1
-------------------------i 

m.adzenie Narodowe 318 glosa- j 

:~lo~~c~';=~ie;~a;a~~~~w:.!~ Wysokie odznaczenie Paula Cazin I Krzepnie przyjaźń radziecko-hinduska 
ufania, sytuacja polityczna we I --
Francji poważnie się skompli-

kowała. 3 · • 1 • 
cuskiej przewiduje, że jeśli w . · 
ciągu 18 miesięcy Zgromadze-
nie Narodowe dwukrotnie od-

Artykuł 51 konstytucji fran- m I I o ny 
mówi rządowi zaufania kon-

stytucyjną więkswścią g!o- m·1eszkan' co'w KALKUlY sów, tj. glosami więcej niż po- Przed „Bct.lrburkq" 
lowy deputowanych - rząd 
może rozwiązał Zgromadze-
nie, przy czym nowe wybory 
powinny nastąpił w ciągu 20 
- 30 dnL 

witało 
Zdobycze socjalne górników 

Ponieważ Zgromadzenie Na­
rodowe w obecnym składzie w 
ciągu ostatnich 10 miesięcy 
dwukrotnie wyraziło votum 
nieufności dwom kolejnym 
rządom (Mendes-France'a i 
Faure'a), przeto rząd Faure·a 
ma prawo skorzystał z art. 51 
konstytucj L 

* * "' O godzinie 18 premier Faure 
'ZWOłal posiedzenie rządu 
dla powzięcia ostatecznej de­
cyzji, czy podać się do dymisji, 
czy też zarządził nowe wybo­
ry, co oznaczałoby rozwiąza­

nie Zgromadzeni;i Narodowe­
go. W obradach rządu bierze 
udz;ial również prezydent Co­
ty. 

"' * * Agencja France Presse po-
daje, ze po przeszło trzygo­
dzinnej naradzie rząd premie­
ra Faure'a postanowił skorzy­
stać z uprawnień art. 51 kon­
stytucji I rozwiązać Zgroma­
dzenie Narodowe. (CZYTAJ 
KOMENTARZ - STR. 2). 

W dniu 29. XI. 1955 r minister Kultury i Sztuki W!odzimierz 
Sokorski udekorowal Krzyżem Komandorskim z Gwiazdą 

Orderu Odrodzenia Polski profesora polonistyk\ na Uniwer-
sytecie w Aix-en-Provence - Paula Cazin. 

Bułeanina i Chruszczowa 
Dnia 29 listopada N. A. Buł,ganln I N. S. Chruszczow przy­

byli wraz z towarzyszącymi im osoba.mi ~o Kalkuty. 

Dnia 30 listopada zwiedzili 
ont fabryki july i ogród bota­
niczny, położony na przedmie­
ściach miasta Haura, na pra­
wym brzegu rzeki Hugli (do- ' 

duska - radzieckich męłÓY4 stanu wfa 
tafo no drodze z lotniska do pałacu 
gube-rnatoro około J mln. mi•nkańców 
Kalkuty I osiedli podmiejskich. 
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i Chodzi o dobrą wolę i ! - str. 2. ! 
g Rozmawiamy serio o świe- ; 

~ tllcach - str. 3. ~ 

~ Koncert Mickiewiczowski ~ ! - str. 3. ! 
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PłYW Gangesu>. z okazji Reku Micklewiczewskiego 
O godzinie 8.45 N. A. Bu!ga-

111 AA· d d R k G 1· I r~t~:~~·nr~~~~:~~s:~~= I Przyjęcie u przewodniczącego Rad~ Państwa 
lt'11ę zynoro owy o eo11zyczny st.ani rzecznej w Kalkucie. 

• • I po1~1!u~dd.~trze~~t~;ik;~~: tow. A: Zawadzkiego Radziecka ekspedycja naukowa I chodzi Ókol? 50 proc. ,~szyst-
klch towarow przywozonych 
do Indii i wywożonych za gra-

Odpłynęła na Antarktydę ni~. i~0~~1g:~~s~~. S. Chru-

W dniu 30 listopada. br. przewodniczący !Jady Państwa, 
przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu Obchodu Roku 
Mickiewiczowskiego - Aleksander Zawadzki wydał w sa­
lach Rady Państwa przyjęcie z okazji centrah1ych uroczy­
stości mickiewiczowskich w Polsce. 

w okresie Sześciolatki 
Dziesiątki milionów złotych rocr.nle przeznac:r.a państwo 

na poprawę warunków socjalno - bytowych górników. Z 
funduszów tych budowane są nowe domy, ambulatoria, 
ośrodki zdrowia, domy kultury, a dla. dzieci górników -
żłobki, przedszkola I świetlice. 

W okresie Sześciolatki od- palni.ach pierwsze półsanato-­
dano do użytku górników ria. Będą miały one za zada­
przemysłu węglowego ponad nie leczenie u górników lżej• 
60.000 nowych izb mieszka]- szych schorzeń nie wymagają• 
nych. Ponad 400 milionów zł cych przerw w pracy. 
przeznaczono w latach 1950 
- 1955 na remonty mie- -
szkań górniczych i wyremon- „ ...................................... _.....,.....,...,„...,_....,......,...,„ .... _.....,......,...,„...,_..,..,: 

tow.ano 182.627 iib mieszka!- Marcel Cach1·n I nych. Ponadto przemysł Wfil-
glowy oddał do użytku załóg 
kopaln"ianych prawie 15 tysię­
cy izb w hotelach robotni­
czych i Domach Górnika. 

Siei gOrniczych ploców.k .slulbr ulro­
wia obejmuje pnythodnie pn:yłi:o.pa1· 
niane. 1tpitale1 aonotoria i prewento• 
ria. Przychodni. łekorskt. czynne 1ą 
Juł przy wnystkich kopol11ioch pn.mr· 
stu w41glowego. 

I * "' * W najbliższym czasie zosta-
ną uruchomione w kilku ko-

opuścił 

Warszaw11 
W dnlu 30 listopada br. opuk~ 

Wamawę, udojqc się w drogę po­
wrotn4 do kraju, Mare„ Cachłn, 
klóry na topronenle Komitetu Ob-­
chodu Roku Ml<klewlci-•klego 
un~stniuyt w uroc1ystościoch zwiq· 
:r:anych 1 100 rocir:nicq imt.fci wi•f. 
kiego poety polskiego, 

.„„„i(;;;;;;i;;1·„„·~ Dnia 30 listopada z portu w Kaliningradzie wypłynął w 
drogę do Antarktydy statek motorowy „Ob" · - flagowY 
okręt wielkiej radzieckiej ekspedycji antarktycznej, 

szczow wstąpili na pokład 
statku „Hugłi". Na statku tym 
przepłynęli oni rzekę. Na przyjęcie przybyli człon- • ---------------

Dostojn.go gościa na lotnlcku 
Ollęc:ie iegnali: ctłonek Biuro Po„ 
lilyunego KC PZPR - Jakub Ber· 
man, seltretan KC PZPR - Jeny 
Morawski, cdonelc KC PZPR 
Ostap Dluskl orai członkowie Og61· 
nopol1kiego Komitetu Obchodu Ro­
~ Mld1'.•wic1ow11riego - JotOSłłl'# 
lwasrkiewin i Leon Kructłtowslci. 

Biura Sejmu · : 
Kancelarii 

Rady Paflstwa 
Biuro Sejmu Kancelarii 

Rady Państwa zawiadamia, 
że w salach Domu Posel­
ski ego przy ul. Wiejskiej f 
odbędą się posiedzenia sej­
mowych komisji: 

1) pracy I zdrowia w dniu 
3 grudnia br. (sobota) o go­
dzinie 10, 

Popłynęła na nim pierwsi.a 
grupa uczestników ekspedycji, 
która została zorganizowana 

I przez Akademię Nauk ZSRR w 
związku z Ili Międzynarodo­
wym Rokiem Geofizycznym. 

Drugi statek radzieckiej 
ekspedycji odpłynie z Kalinin­
gradu 15 grudnia br. Jest to 
statek „Lena'', który obecnie 
przygotowuje się do tej wiel­
kiej wyprawy. 

2) oświaty, nauki l kul- CEL WYPRAWY 
tury w dniu 6 grudnia br. I 
(wtorek) 0 godz. 10. J W sty~lu _1956 roku -:7 

._••••••••••••••••••••••••••••••••••••-• mó\vi k1erownLk ekspedycJ1, 

O poczytno§cł gazety 
świadczy nie tylko 

wysokość jej nakładu. Mia­
Tą zainteresowania, miarą 
więzi gazety z czytelnika­
mi jest ilość listów, które 
otrzymuje redakcja, jest 
tematyka tych listów. Im 
więcej gazeta otrzymuje 
sygnałów od swych kores­
pondentów i czytelników, im 
więcej życzeń, wniosków, 
krytycznych uwag wyrażają 
ich glosy - tym bliższa ży­
ciu. staie się gazeta, bliższa 
ludziom. Czytelnik musi 
czuć się redaktorem swojej 
gazety, wspóldecydujqcym o 
jej formie i treści, zakresie 
i kierunku działania. Za­
pewnić warunki umacnia· 
ma i rozwoju takiej więzi 

z czytelnikami jest pier•11-
szym obowiązkiem redakcjł. 

„Głos Robotniczy" nieraz 
odwoływał się do sądu i o­
pinii swych. czytelników. 
Choćby w sprawie winiety 
tyrulowej. Jeśli dziś wycho­
dzimy z nową, bardziej od­
powiadającą ch.arakterowi 
pisma i przyjętemu u.kłado­
wi graficznemu - to dl.a­
tego, że skorzystaliśmy i 

życzliwej krptyki. ~ie 
szczędzili jej nasi czytelnicy 
i korespondenci na wielu 
naradach., spotkaniach. i w 
Listach do redakcji Ich glo­
sy i propozycje wzięliśmy 

pod uwagę. 
Rosnąca aktywność mas 

była i jest siłq napę:hwq 
naszej pracy dziennikar­
skiej, a rozmawiać z masa­
mi można tylko wtedy, klt<­
dy slucha się mas. Oto olla­
czego, pragnąc, aby „Glos 
Robotniczy" jeszcze pełniej 
i skutecznieJ reprezentownt 
interesy ludzi pracy naszr.­
go miasta i woj~ wództwa, 
zwrócimy się wkrotce d:> 
Was, C:;:yteLnicy, z ankie"<l· 
która przy Waszej pomoc•J 
powinna przynieść rezultr1: 
obopólnie pożqdany: Lepszą, 
ciekawszą gazetę. 

Ankieta. obejm11jąca kil­
kanaście pytań, hędzie we­
drować od środowi~ka do 
środowiska w ciągu dłuższe­
go czasu. 

Nie chodzi więc tu o jedno­
razową akcję, ale o stale 
zasięganie rady naszych 
czytelników, o mozl_twoU 
prześledzenia, w 1ak1m 
stopniu ich. konkretne i kry-

tyczne uwagł ł wnioski 
zna3du.ją odbicie na lamach 
„G!osu.". Arkusze ankieto­
we nie mogą oczywiście rio­
trzeć do wszystkie" czytel­
ników. Jesteśm11 jednak 
przekonani, że nasi czytelni­
cy znajdą i :nną soo~obno.lć. 
aby przyjść z P"rw.;q swe1 
gazecie. Znamy się JUŻ 10 lat, 
wystarczaj~co dl •PC., aby 
żywić do •:eoie µd.ie - :;ak 
efo dobrych. prz;1iaciót -
zaufanie. 

Właśnie to rosnące zaufa­
nie wzajemne ułatwiło prze­
prowadzenie niezbędnych 
zmian w dotychczasowym 
systemie kolportażu prasy. Z 
dniem 1 grudnia br. na ra­
zie tylko w Łodzi zniesiony 
zostaje system prenumeraty 
zakładowej. Sluszny w 
pierwszym okresie - toro­
u:onia drogi do czytelnika, 
w drugim - system ten u­
legł poważnym wypacze­
niom. Tu i ówdzie stosowa­
no nacisk administracyjny, 
który zniekształca! prawdzi­
wy obraz czytelnictwa, u­
trudnia! zadzierzgnięcie ser­
decznych. więzi między czy­
telnikiem i gazetą. Aby te­
mu zapobiec, przystąpiL1~my 
do systematycznej Likwidacji 
zakładowej prenumeraty. W 
ten sposób w ostatnim okre· 
sie jedyme nieliczni Czytel­
nicy otrzymywali gazetę z 
rąk kolportera zakładowego. 

Od dzi~ w Łodzi „Glos 
Robotniczy" można będzie 
nabyć TYLKO w kiosku 
lub w prenumeracie poczto­
wej. Stopnicnva, od dłuższe­
go czasu prowadwna likwi­
dacja „zakładówki" wyka· 
zala, że tak będzie lepiej, 
sluszniej Tego zdania są i 
nasi c~ytelnicy pod warun­
kiem jedna,k , że kioski „Ru· 
eh.u" zaopatrywane będą o 
wl!'ściwe.J porze w odpowie• 
pnią ilość egzemplarzy „Glo­
su" Rzecz nie podlega dys­
kusji i w związku z tym 
prośba - apel: alJy nas• 
Czytelnicy sygnalizowali re­
dakcji wszelkie zauważone 
braki w sieci kolportażowe] 
i w pracy powalanych d• 
tego instytucji i placówek 
Tylko bowiem wówczas, gd11 
gazeta dociera w porę do 
poszukującego ;ą czyLelnika. 
może pomyślnie wykonać 
swe zadania. 

KOLEGIUM 

bohater Związku Radzieckiego 
dr M:chail Soow - powinniś­
my dopłyną(: do tej części kon­
tynentu Antarktydy, która na­
zywa się Ziemią Królowe! Ma­
ry. Jeśli warunki klimatyczne 
ole pozwolą nam na lądowa­
nie w tym punkcie, to popły­
niemy do Wybrzeż& Krd.loweJ 
Astrłdy. 

Pierwszym zadaniem ekspe­
dycji będzie zalożenle miaste­
czka naukowego - bazy do 
wykonywani.a wszystkich ob­
jętych programem prac. O­
prócz głównej bazy przewidu­
je się urządzenie stacji nau­
kowo - badawczych w rejonie 
tzw. bieguna „względnej nie­
dost~ości" Antarktydy l w 
okolicach bieguna magnetycz-
n ego. 

W czasie przeprawy -tysiące 
mieszkańców Haura wmosilo 
okrzyki na cześć gości radziec­
kich. 

W fabrykach juty N. A. Bul­
ganina i N. S. Chruszczowa 
powitali: naczelny dyrektor 
tych fabryk J. Macmillan I 
przedstawiciel administracji, 
którzy wręczyli im podarki 
oraz zapoznali Ich z produkcją 
przedsiębiorstwa. 

Podczas zwiedzania fabryk 
robotnicy zgotowali gościom 
radzieckim owację. 

Po :rwlecbenlu lahrylo Juty N. A. Bul· 
aanln I N. s. ChruSIClOW udoll 1ię do 
ogrodu botanicznego. Ogród ten zalolo. 
ny w 1787 ro•u jest największy w Azji. 
lego powierzchnio zajmuje olcoło 10 ho. 
W ogrod1ie 1gromod1ono 12 tys. roślin 
repre1entujqcych flor41 lndli I WUJlł• 
lclch lcontynent6w kuli 1lemskiej, 

N. A. Bulganino I N. S. Chrustczowo 
powitał dyrektor ogrodu prof. Ctatłerdii, 
który ud1leloł Im objainlełt w ctasle 
twiedtonla. 

Prograi_n . prac radziecki~) Po 1wled1enlu ogrodu bolanlcinego N. 
ekspedyCJ i Jest bardzo SZerokL A. Bułganln, N. S. Chruuciow I Iowa· 
Przy współpracy z uczonymi "'"qce Im osoby powrócln do ,.,„ 
innych krajów (Anglii, USA, I dencJi gubernatora sianu Zachodniego 

. . al.. Bengalu. 
Francji, Norwegu, Austr Il, * * * 
Argentyny, Japonii itd.) nau- Ogółem - Jak podkreśla prosa hln· 
kowt'y radzieccy zajmą się 1 

zbadaniem całego kompleksu 
zjawisk meteorologicznych l 
aerologiĆznych, magnetyzmu 
ziemskiego, zorzy polarnej, jo­
oosfery, glacjologii (badania 
lodowców) itd. Opracuje ona 
także fizyczno - geograficzny 
opis wielkich rejonów Antar­
ktydy, co umożliwi sporządze­
nie pierwszej dokładnej mapy 
tych obszarów. 

Delegacja polska 
na konferencję UNESCO 
29 listopada wy Jechała do 

Paryża delegacja polska na I 
konferencję kierowników in­
stytucji krajowych do spraw 
międzynarodowej współpracy 
kulturalnej, organizowaną 

przez UNESCO w dniach od 1 
do 6 grudnia br. 

kowie Biura Politycznego KC 
PZPR: I sekretarz KC PZPR 

Bolesław Bierut, Jakub 
Berman, Józef Cyrankiewicz, 
Zenon Nowak, Konstanty Ro­
kossowski, z-ca członka Biura 
Politycznego KC PZPR - A­
dam Ra.packi, z-cy przewodni­
czącego Rady Państwa - mar­
szałek Sejmu Jan DembowskJ 
i Wacław Barcikowski, wice­
prezes[ Rady Ministrów - Ta­
deusz Gede, Stefan Jędrycho­
wski I Stanisław Łapot I inni. 

Obecni byli szetow!e przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
państw obcych akredytowani 
w Polsce. 

Przybyli wszyscy bawiący w 
Warszawie z okazji uroczysto­
ści mickiewiczowskich goście 
zagraniczni - poeci, literaci, 
naukowcy z około 30 krajów 
całego świata. 

Gości powitał w serdecz­
nych slo"wach przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzkL Podkreślając. że wza­
Je!tlne kontakty pomiędzy 
przedstawil\ielamł świata kul­
tury różnych narodów - ta­
kle, jakle miały miejsce w 
czasie obchodów mlckiewiczo-

1 
wskich w Warszawie - przy­
czyniają się do lepszego wza­
jemnego zrozumienia między j 
narodami, Aleksander Zawadz- , 
ki wzniósł toast za zbliżenie 
między narodami, za przyjaźń 
i pokój na świecie. 

Przyjęcie upłynęło w atmo­
sferze przyjaznej i pełnej ser­
decznoścL ANTARKTYDA -

KONTYNENT LODÓW, 
HURAGANÓW SNIEZNYCH 
I STRASZLIWYCH MROZO\V 

Antarktyda - to olbrzymi 
kontynent. Powierzchni.a jego 
wynosj 14 milionów km kwa­
dratowych, tj. tyle co Europa 
i tak wielkie państwo połud­
niowo - amerykańskie jak Ar-

Sztandary przechodnie 
dla najlepszych załóg 

TRANSPORTU dr~::i::,~0 o 
gentyna _·razem wzięte. Ostatulo Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników Trans-

portu Drogowego I Lotniczego oraz Ministerstwo Transpor- Kopalnia soli 
w Wapnie 

Ekspedycja będzie pracowa~ tu Drogowego I Lotniczego dokonały oceny wyników współ-
w trudnych warunkach. Prze- zawodnictwa pracy za IJI kwarta.I br. przyznając zwycię-

ciętna roczna temperatura wy- skim załogom sztandary przechodnie. Sól wydobywa.na w kopalni w 
nosi na Antarktydzie -25° C, Sztandar przechodni za na]- ekspozytura PKS w Zakopa- Wapnie (woj. poznańskie) Jest 
zaś w okresie od lipca do lepsze osiągni~cia wśród zalóg nem, zaś w ruchu towarowym calkowicie czysta i nie wyma-
września (zima antarktycz- ekspozytur Państwowej Ko- ekspozytura PKS w Elblągu. ga żadnego (poza zmieleniem) 
n.a) spada do 40, a nawet do munikacji Samochodowej o- Ponadto za najlepsze osiąg- procesu produkcyjnego. 
80 stopni poniżej zera. I trzymaly: w ruchu osobowym nięcia we współzawodnictwie Kopalnia już obecnie dostar-

' pracy w. Ili kwartale br. w cza okola 40 proc. ogólnej pro• 

Repatrianci z Chin przybyli do Polski 

NA ZDJĘCIU: Aleksandra Fi alkowskiego przybyli>go wraz 
z rodziną po 35-!etniej nieobecności w kraju u;ital w por­
cie brat Antoni Fiałkowski z żoną i synem, ktorzy przyby· 

Ji do Polski również z Chin w roku 1949„ - - ~ 

pozostałych pionach Minister- dukcji bialej sztachetnej soli 
siwa Transportu Drogowego 1 kuchennej oraz zaovatruje w 
Lotniczego sztandary przecho- poważnq ilość soli przemyst 
dnie przyznane zosta!y; stacji (glównie przemysl chemiczny) 
obsługi TOS nr 15 w Olszty- skórzany). 
nie, Zakładom Naprawczym . Po zakończeniu rozbudowy 
Sprzi;tu Drogowego w Pabia- I kopalni podwoi się wydobycie 
nicach oraz kamieniołomom I soli. 
drogowym w Sulikowie (woj. NA ZDJĘCIU; ladowanie so-
wroclawskie). i li na wago11iki. 

Operacje wojskowe 
na Malajach 

Jak donosi z Kuala Lumpur (stolica Malajów) Agencja 
Nowych Chin, ogioszono tu of1cja,Jny komunikat stwierdza­
jący, że oddziały wojsk brytyjskich i pol:cja rozpoczęły za­
krojone na szeroką skalę operacje przeciwko malajskiej 
armii wyzwoleńczej w okręgach Jelebu (Kuala Klawang) 
oraz Kuala Pilah (środkowe Malaje). 

Brytyjskie władze wojskowe wysyłają pośpiesznie posił­
ki do tych okręgów. Wprowadzono godzinę policyjną w nie­
kt.)rych wsiach. wiele drói: zamknięto dla ruchu kołowego. 

,. 

Mróz 
już skuwa ziemię, 

a orki Jeszcze 

nie zakończone 
Orki przedzlmowe w pow. 

kutnowskim zakończyły dopie­
ro trlY spółdzielnie produk­
cyjne: Sleszyn, Szewce Nagór­
ne oraz Dobrzelin. Bardzo sła­
bo natomiast przebiegają orki 
przedzimowe w spółdzielniach: 
Bedlnu, Żychlin, Sojki, Krze­
sin 1 Swieciny. 
Spóżnione są również pra­

ce w PGR podległych ze­
społowi Błonie. Jedynie gos-
podarstwu w Suchodębiu 
zakończyło orki na ob-
szarze 210 ha. Najsłabiej prze­
biegają orki w PGR Domani­
ków. Nie zwieziono tam także 
kapusty z 50 ha. Poważne są 

upóżnienia PGR w Głogowcu. 
Na plug czeka tam jeszcze 60 
ha z emi. 

Towarzysze z POM Bedlno I 
PGR zespół Błonie! Wykorzy-

1 stujcie każdą chwilę pogody, 
1 aby przed c;iłkowitym zamar­
I znięc1em zienu wykonać robo­
' ty polowe, 
I 

Bestialski morderca Ja\vorski 
• 

skazany na karę SMIEHCl 
W dniu 29 lisi-Opada br. w Sądzie Wojewódzkim w Łodzi 

rozpoczął sii; proces przeciwko Stanisławowi Jaworskiemu, 
pracownikowi Mazowieckich Zakładów Przemysłu Wełnia­
nego w Tomaszowie Mazowieckim, oskarżonemu o popełni-e­
nle morderstwa na osobie Henryka Drzewieckiego, pracow- · 
nil~a tychże zakładuw. 

Jaworski zabójstwo popełnił w 
celach rabunkowych. Zeznający 
świadkowie w liczbie 20 oraz 6 
biegłych w zupełności potwier· 
dzili zarzuty aktu oskarżenia. 

Bestialski morderca zabójstwa 
dokonał w swym mieszkaniu. Ca­
łą noc po popełnieniu morder­
stwa spędził na hulance. Po po­
wrocie do domu poćwiartował 
zwłoki. topiąc je w kilkunastu 
dolach kloacznych. 

Zmudna praca aparatu śledcze­
go zakończyla się wy,;wietleniem 
tajemnicy zniknięcia Henryka 
Drzewieckiego i aresztowaniem 
zbrodniarza. 

W dniu wczorajszym zapadł 
wyrok skazujący Stanisława Ja­
worskiego na karę śmierci. W 
uzasadnieniu wyroku czytamy m. 
in.: 

Nie jesl to pierwszy czyn prze­
slcpczy oskarżonego. Za różno· 
rodne przestępstwa skazany zo. 
stal Jaworski wyrokiem Rejono· 
wego Sądu Wojskowego w Lodzi 
na karę lat 7. W czasie odbywa· 
nia kary un1ożliwiono mu naukę. 
Skończy/ łrnrs techników denty­
~tycznych. W roku 1954 zwolnio· 
no g<1 przedterminowo z więzie· 
nia. Mógłby zacząć żyć uczciwie. 
Pomocna dłoń społeczeństwa 
wyciągnięt.i do Jaworskieao zo-

' 

stała przez niego odtrącona. Ja­
worski popełnił najcięższą zbroct-· 
nit: pozbawiając życia człowieka 
w celach rabunkowych. 

Tym razem wyrok musi byc 
jak najsurowszy, w naszym spo­
łeczeństwie bowiem nie może by.! 
miejsca die zbrodniarzy. 

lV sesia 
Rady Naczelnej ZSL 

li Kongres ZSL 
odbędzie s1e 

w marcu 1956 r. 
30 listopada 1ałcończyly się obradp 

IV sesji Radr Nac1e/nej ZJednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, na ~tórej omaa 
wi,mo sprowę twoła"'lo 11 Kongre1u 
ZSL, nowr' statut stronnictwa oraz pro­
grom dziolalnoścl ZSL w wykonaniu Ul~ 
dałi Planu 5-letni~„ w rolnictw:e. 

W wyni"ku dwudniowych obrad Rada 
Noct•l:ta ~djęta 2 uchwe-ły o iwoto­
niu li Kongr.esu ZSL oraz w sprawie 
projełc1v statutu stronnictwa i dylltu•jl 
nod nim. 

Rada Nacielna ZSL podjęła uchwał•• 
11Woloć 11 Kongres Zjednocxo""llo Stron­
nictwa Ludowego w mQJ'CU 1 ~'6 roku, 
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W 10-recie $.iatow~ emokrati&znei Feder~ Kabie! łlie można uregulować 

W jednosci siła 
Przedstawiciele dyplomatyczni PRL 

przedsta wilj rządom zachodnim 
stanowisko Polski w sprawie repatriacji 

Uchwała Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR 

1 zniesieniu zakazu 
dokonywania 

sztucznych poronień 

~ierws:r:ei:o grudnia 19~ ro- sprawa zyskiwała z katdym 
ku na obradującym w ~aryżu rokiem ~ąt now& miliony 
Międzynarodowym Kongresie aktywnych bojowniczek. · 
Kobiet powołana została óo 
życia Swiatowa Demokratycz- W swej 10-letniej dzi.ałalno­
na Federacja Kobiet. Zjedno- ścil SDFK dała niejl!dnokrot­
czyła ona wówczas 80 milio- nie dowód, że zorganizowana 
nów kobiet z 40 krajów. wola milionów kobiet, zjedno­

czonych wspólnym dążeniem 
Dziś, w dlJi.esięć lat od owej uwolnienia ludzkości od wid­

chwili, $wiatowa Demokra- ma wojny, zdolna jest wy­
tyczna Federacja Kobiet liczy zwolić nowe siły, z którymi 
przeszło 200 milionów człon- zmusz.one są liczyć si• rzl\dY 
kiń z 80 ·ln'ajów. i parlamenty. 

.... ,,....,„ llody NajwytHtj ZSl!ll -
uc"-fi.., w cttiu 23 li<tot>od11 br. v•ta- C-0 zdecydowało 0 tym nie- K k k 

O -'- · · ~- d · znanym w dz1'ei·ach oz"~"·.·en1·u rzepnąca z ro u n.a ro 
~ „ Jrniri"Wmtu 1-1u okonywon1et .1 -
-uny<il poroni<>ń", ruchu kobiecego, co sprawia, solldacność kobiet walczących 

Vttowo •i.o•who, ta prowod1ono że z każdym rokiem powift ... _ przeciw wojnie i wstecz.nic-
PH•• nqd ZSllR •Htolca crł<<ia ochro· . "iA twu, o bezpieczeństwo nero-
"' macieriyńslwG i oPiekl nod dzitt· szaią się szeregi Federacji? dów, anrawla, te SDFK stai'e 
łl•m ora1 stałe wirastajqca świodo· "'Ił" 
mośt I lcultura kobiet bi0<qcych uym1y Zdecydowała o tym sprawa, się coraz aktywniejszym od-
udaal - wHyst1<ich d1iedzinaoh iydo w imię której utworzona zo- działem bojowym światowej 
t101PodarcteQo, hiilturalnego 1 · społect~ · · bo' 'k · 
- lmoju pozwol<>jq obecnie no col- stala SDFK, 'I.Prawa bliska armn JOW'fil OW o pokój i 
nięcie zolcozu dokonywonia nlucmych milionom kobiet całego świa- postęp. O !!'ile tego oddziału 
pO<OnMń. S•anym poronieniom 1opo- ta. decyduje m. in. fakt, że w 
~ •i<t bqchi• popn*< wxmoi- jednym szeregu z kobietami 
pn„ państwo och,_ moc:Mnyńslwa G 
otGF 1>e<'G!<q altcit o chara•t..ri• ...,.. or7.kie doświadczenia <>- krajów kapitalistyczn,Ych kro-
c"""'-<:zym i uiwiodamlającym. statniej wojny, najokrntniej- czą kobiety obozu socjalizmu, 

Zniesie..;. zatoru dokonywa.nia utuu· szej, jaką znała ludzkość, po- że obok kobiet wal"'~orych z 
n)ICh JrOł'On~ti stworzy moiliwość uchro· --i 
ftlenia kobiet prted zgubnymi skutkaK.I mogły kobietom wszystkich feudalnym i kolonialnym wy-
•itucrnych poronień dollonywonych po- kontynentów zrozum1ec tę zyskiem idą kobiety, które 
>a icsklaclcM!I; -.kzyml. prostą prawdę, że 11ie wYStar- z;d(}byly już pełnię praw oby-

P.reiyc!ium Rady NajwyhzeJ ZSRR p•· czy nienawidzić wojny i pra- watelskich. 
NncrHia inieść: ustawę x 'Z'I uerwca ••36 rotu o 1atcrr;. doAi<>nr-nfa gnąć pokoju, nie wystarczy d 
nlucU1ych poronień, aby dać kobiecie marzyć 0 szczęśliwej przy- Praw a O życiu kobiet da-
moinoić 1amodr;e1nogo decydowania szłości dzieci, ale trzeba ten le-kich Chin czy Polski, Buł­
• MGcienyńs~•. fok rówrHef uchro· pokóJ' własnymi· r~t-ami· wY- gal'ii czy NRD, o ich twór-
niMia Jej pr.zed igubn,.mi cila ;zdrowia ~ kł dz- d · ł 
1kufltami ntucmycłl poronień dotonr I walczyć, własnym wysiłkiem czym W a ie W zie O po­
wonych poza iolrladom; leczniciymi. budować jasną przyszłość koju i budowy dobrobytu w 

Pnepr-D<kerne -CICil ..-.._ młodego "okolenia. I dlatego swych •krajach dociera do 
P<„•wanio ciqiy dozwolone j.,.t jedy· " · szka k po! d · o ame 
nie w upitalodl i innych 1a~loda<:h wszędzie, gdzie docierały ha- mie · ne u ntow - -
Jeuftlctwo ogodnie r '""ąd„niem Mi· sła SDFK, kobiety pojmowa- rykańskich plantacji i afry-
niolMsi- Zdrowia ZSllR. ły, że tylko silny związek łro- kańskich wiosek, zaułków a-
UC'hwało zochowuł* w moc, paragraf z1'atyck1'ch m1'ast i eur j 
oclpowiecl 1a1 okl t J biet całego świata b""·'e tą ope -0d~ . ....,1·ą '.,~~c··-'- orne....,:~°.."; l<tóm' ~e· """"' skich dz1'eln1·c n"dzy roztacza 

- '" -··~· ~--·-· wielką siłą, która dopomoże " • -
posiadając ipecjal11e410 wykszta1c ... 1a im uchronić świat przed klę- jąc przed nimi perspektywy 
nMMifC1nego orm ie41oay dokonują„ ·nnego lepszego · · ka 
qch tych zabiegów poza ~z,.tloiem lub ską wojny, wywalczyć prawa 1 • zycia, na -
salcla.i.tn leanic..,..,. matek i obywatelek. Dobra zując im nie szczędzić sił w 
-------------------------walce z uciskiem, z polityką 

Po upadku 
rządu Faure' a 

:zbrojeń, która rodzi nędzę I 
niepewność jutra. Spotkania 
międzynarodowe kobiet do­
brze służą sprawie przyja:hil 
między narodami, przyczynia­
jąc się do obalenia murów u­
przed7.eil l a.ntagonlzmów, ja­
kie chcieliby wmieść wich­
rzyciele pokoju. 

Dziesiąta roczn!-Oa powsta­
nia SDFK zbiega się w na­
szym kraju z dziesięcioleciem 
istnienia Ligi Kobiet. I czy­
niąc przegląd dotych~we­

go jej dorobku, kobiety pol­
skie :z: dumą mogą stwierd:d~. 
że nigdy nie zabrakło ich gło­
su tam, gdde toczyła się wal­
ka o pokój, tam, gdzie SDFK 
występowała przeciw nietJH'a­
wiedliwości. Przyjaźń z. nar<>­
dami całego świata. między­
narodowa 50lidarność w Imię 
ugruntowania pokoju - hasła 
te, wypisane na sztandarze 
SDFK, przyświecają kobie­
tom polskim we wszystkich 
ich poczynaniach. Dla kobiet 
polskich jasna jest droga, 
którą będą nadal kroczyć. U- ! 
macnlać przyjaźń między na­
rodami, cod:ci.enną pracą wy­
kuwać lepszą przyszłość swej 
ojczyzny - oto ·wytyczne ich 
działania, ich wkład w dzieło, 
któremu na imię pókój. 

premier Edga.r Faure do­
" magać slę dziś będzie od 
Zgromadzenia Narodowego 
p0 raz piąty - 1 być może po 
ira;i; ostatm - aprobaty wnio­
sku o votum zaufania. Wyda­
je się, że istnieje mała na­
dzieja, aby rząd mógł uzy­
•k.ać tę aproba~" - pisała w 
pueódzień głosowania nad 
wniOOkiem Faure'a agencja 
United Pr~s. Ponledz!·ałko­
wa prasa francusk.a zamieści­
ła szereg komentarzy przewi­
dujących upadek gabinetu 
Faure'a. Zdaniem poniedział­
kowego „Franc Tireur" tru­
<lno byłoby uniknąć kryzysu 
nądowego, ,.ponieważ w!ęk­
ezość deputowanych nie chce 
l!ystemu głosowania w powia­
tach, który prawdopodobn.ie 
z,gfaie wraz z rządem. Kryzys 
jest ciężki do uniknięcia rów­
n'.eż dlatego„ że większość de­
putowanych nie chce słyszeć 
o Edgarze Faure". 

Zgodnie z przewidywan-ia­
mi prasy. we wtorek wieczo­
rem, po burzliwej dyskusji w 
Zgromadzeniu Narodowym i 
krytyce gabinetu Faure'a za 
wojown'cze poczynan'.a w 
Afryce Północnej, dopuszcze­
nie do wypierania Franc~i z 
Ind-0chin przez USA oraz wy­
wołanie w kraju „antypat'la­
mentarnych nastrojów" (de-
putowany Mitterrand 
UDSR) - odmówi ono gabine­
tO\vl Faure'a votum zaufan ia. 
Po obliczen iu >i;łosów okazało 

się, że przeciwko rządowi 
wypowiedziała s'.ę większość: 
wszystkich członków Zgro­
madzenia Narodowego. 

wyborów. W związ;ku z tym 
oświadczeniem Fauxe'.a „,Hu­
man'.te" z dnia 26. XI pisała: 
„Komuniści głos()wall prze­
ciwko próbie Faure'a niedo­
puszczenia do debaty nad po­
Etyką rządową. Komuniści 
po&tąpi!1 tak n!e tylko dlate­
go, że chcą, aby kraj z3P1>­
znał się z bilansem bankru­
ctwa obecnego nądi,i ! jego 
poprzedników''. Dziennik 
podkreśla, że l'Zl\d postawił 
wniosek o votum zaufania 
nie dlatego, aby uzyskać 
przysp:eszenie wyborów, lecz. 
aby uniknąć debaty nad .swo­
ją polityką. UsprawiedJiwia­
jąc swój ""° iosek Faure o­
świadczył, że ci depulowan! ,. 
którzy będą głosować prze­
chvko je&o wnioskowi, opo­
w'.~zą się jednocześnie z.a 
odroczeniem wyborów, a ci, 
którzy będą glosować za r:i:ą­
dem, opov.iedzą s ię tym sa­
mym za możllwie jak naj-
~zybszym przeprowadzeniem 
wyborów. Demaskując te o­
świadczenia Faure'a ,.Hurna- Samoloty 
n i te" z dnia 28 XI. pisze, że k , k' 
„Faure chc'.ał się przedstawić I amery ans Je 
jako zwolenn~k przyspieszeni• dl Ul t 'd 
wyb<'rów. w rzeczywistości a nie nam u Pł . 
postępował on tak, Jak gdyby I 
cor.az mn!ej był zdecydowany I Wietnamska Agencja Prasowa 
uzyskać rozpisanie przedter-1 donosi, . że Stanv .Zlednoczoi:e do­
minowych wvbor6w. w prak- starc~aJą poludmow.cmu W1ctna-

. • mow1 samoloty WOJskowe. Jak 
tyce ulatw1l on zastosowanie wynlka z oświadczenia złożonego 
manewrów opóźniających wy- 24 ub. m. przez jednego z lotników 
bory, udZ:elając poparcia o- południowo - "'.letnam.skich, lot­
szustom - zwolennikom sy- nictwo poludmowo-w1etnamsk1e 

, · posiadało dotychczas tylko samo-
Etemu głosowania w pow1a- loty wojskowi' produkcji !rancu­
tach. Drugim wyratnym ce- slticj typu „Moran". Obecnie 8a­
lem Faure'a było prz.yzname moloty te są wycofywane, a na icł: 
polityce rzado\vej wszelkich miejsce w-prowadzono nowoczc­
możliwych ~Jet W związku sn.e samoloty v:o~skowe. produl<-

. . . . q1 amerykańskie). Lotnictwo po-
z tym nasuw~ s.1ę . pytanie. ludniowo-wietnamskie posiada 
dlaczego premier zw:ązał Io- już około 30 takich samolotów o­
sy swego rzadu z odmową raz amerykańskie samoloty tran­
przeprowadzen:a debaty nad SJ!Ortowe. W 1956 roku Stan~ 

l ·t k ?" ZJednoczone dostarczą rz11dow1 
tą po 1 Y ą. · Ngo Dinh Diema dalllze partie 

I tu wyszło szydło z worka. nowoczesnych samolotów woj­
skowych oraz samolotów tran­
sportowych, 

Jak wiadomo, układy genew­
skie dotyczące Wietnamu zabra­
niają dostawy broni I samolotów 
dla Wietnamu południowego. 

kwestii koreańskiej 
bez udziału przedstawicieli Korei płn. 

W 011\alnim czasie obywatele polscy, przebywaJ11CJ za sranie!\, 
eoraz liczniej zslaszaią się do polskłfh placówek dyplomatycZDJ'Ch 
I konsulun)'ch z prośb11 o nlatwlenle im powrotu do kraju. Llez­
ba tych zgłoszeń wzrosła po opu blikowaniu uchwały Prezydium 
Rzl\du w sprawie pomocy dla repatriantów. 

W związku z tym dowiadujemy wet aktywną pomoc w przepro­
slę. że kierownicy większośd poi- wadzeniu dobrowolnej repatńa­
~kich przedstawicielstw dyploma- cji. 

- stwierdził delegat ZSRR na plenarnym posiedzeniu 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 

tycznych w zachodniej Europie !--------------­
oraz w Ameryce Północnej i Po-
łudniowej przedstawili rządolll, 
przy których sa akredytowar.l, 
zasadnicze stenowiako rządu 
PRL w sprawie repatriacji. 

Przekazanie lotniska 
We wtorek po południu CKlbylo się po11łedzenle plenarne Zgromadzenia Orólnego, 11a Jd6-

rym zatwierdzono szere&' rezol ucJI uchwalonych poprzednio pnes poszczególne komi&Je, W 
obradM:h Zgromadzenia po raz plerwSJ.y od 30 września wzic:la udział dele&'aoJa franc1111ka. 

Zwrócili oni uwagę, że akcja 
repatriacji obywateli polskich 
jest oparta na zasadzie cał­
kowitej dobrowolności oraz 
powinna Rtużyć poprawie stosun­
ków między państwami I spra­
wie odprężenia sytuacji między­
narodowej. Wyrazili też przeko­
nanie, że polskie placówki dyplo­
matyczne i konsularne ąpotykają 
się w tak pojętej akcji repatria­
cji % pomocą władz krajów swe­
go urzędowania. 

w Szlezwik-Holsztynie 

władzom bońskim Rezolucja amerykańska w Przedsta•Ylclel Korei poludnlo-
sprawle Korei uchwalona zo- weJ b1·onł w komisji polltyc:tnd 
stała 44 głosami przy 11 a1re1ywnycb poczynań I zamła­
wstrzymujących się (Boliwia, rów swe10 rządu. Zrromadzenie 
Burma, Białoruś, Chile, Cze- 016lne nie może Ignorować tych 

wszystkich faktów mówił 
chosłowacja, Indie, Indonezja, Malik 1 powinno calym 
Polska, Syria, Ukraina i swym autorytetem opowiedzieć 
ZSRR). Rezolucja aprobuje się H utrzymaniem rozeJ­
sprawozdan!e 15 państw z kon- mu w Korei. Związek Radziecl<i 
ferencji w Genewie poświęco- w pełni popiera uropozyeję w 
nej kwestii koreańskiej oraz sprawie przeprowadzenia w Ko-

dk ·1 rei prawdziwie wolnych wybo-

we. Powiedzieliśmy światu, 
stwierdził on, że nie mamy 
żadnej polityki w stosunku do 
Korei. Menon wezwał ONZ do 
śmiałego zajęcia się kwestią 
koreańską. 

Z kolei Zgromadzenie Ogól­
ne zatwierdziło jednomyślnie 
lub bez głosowania szereg re­
zolucji uchwalonych przez ko­
misję powierniczą, komisję 
budżetową i komisję prawną. 

Jak się dowiadujemy, stano­
wisko Polski na og6l spotkalo 
slę zt> zrozumieniem i poparciem. 
Szereg rządów zaofiarowało na-

Przedstawiciele brytyjskich 
wojsk okupacyjnych w Niem­
czech zachodnich rozpoczęli ofi­
cjalne przekazywanie władzom 
bońskim lotniska wojskowe110 
Uetersen w Szlezwik-Holsztynie. 
Lotnisko to było dotychczas w 
użyciu brytyjskich wojsk okupa­
cyjnych, a w okresie hitlerow­
skim •tanowilo bazę dla lotnic­
twa wojskowego trzeciej Rzeszy. po res a, ie rozejm W Korei rów bez presji I obcej ingerencji; 

powinien pozostawać w mocy porozumienie w tej sprawie musi 
dopóki nie zostanie zastąpiony być osiunlęte. t1 ----------------------------------------
innym porozumieniem osiąg- Podkreilaj11c daleJ, że do uH­
niętym pomiędzy obu strona- gu!owanla kwestii koreańskiej 
mi. Rezolucja zaleca umiesz- moslaby •lę przyczynić w dużej 
c · k t" k · mierze nowa konferencja z 
zenie wes 11 oreanskiej na udziałem zainteresowanych 
porządku dziennym XI sesji państw, mówca stwierdził, ze re­
Zgromadzenia Ogólnego. zolucja amerykańska pomija tę 

Na posiedzeniu przedstawi- •prawę milczeniem I nie wysuwa 
ciele ZSRR, USA, Anglii, Cze- żadnych propoz>·eji w celu ure­
chosłowacji I Indii wyjaśnili gulowania problemu koreańskie­
motywy głosowania. go, Co więcej, usiłuje ona przed-

Delegat ZSRR Malik podkreślił, słaJVłć stanowisko malej IJ'UPY 
że dyskusja nad kwestią koreań- panstw na konferencji renew­
ską nie dała 1 nie mogła dać wy- sklej jako stanowisko całej Or­
nlk6 1 t t d ganizacji Narodów Zjednoezo-

w, pon ewa oczyła się po nycb, Z tych wzalędów delegacJ'• 
nleobecnośt przedstawicieli Ko- • ~ 
rei północnej I nie uwzilędnia- radziecka wstrzymała się od fio­
la realnej sytuacji na Dalekim ~owania nad całości" rezolucji, 
Wschodzie. Stany Zjednoczone i Jakkolwiek popiera niektóre jej 
niektóre Inne państwa czynlly w punkty, zwłaszcza dotycZ!łce ko­
dalizym ct11gu wszystko; by nie nlecznolłcl utrzymania rozejmu w 
dopuście do podj'°la konkret- Korei I szukania roawh1zania 
nych kroków w celu uregulowa- kwestii koreańskiej. 
nla kwe11ł1 koreańskiej. Delegaci USA i Anglii wypo­
-------------.... wiedzieli się przeciwko :i;woła-

niu nowej konferencji w kwe-

Przyjęcie z okazji 
10 rocznicy 

proklamacji flRI 
Dnia 29 listopada · odbyło się 

w siedzibie Związkowej Rady 
Wykonawczej przyjęcie wyda­
ne przez prezydenta Józefa 
Broz-Tito z okazji 10 rocznicy 
proklamacji Federacyjnej Lu­
dowej RepubUki Jugosławii. 

stii koreańskiej. Zdaniem de­
legata Anglii, w chwili obecnej 
nie ma szans na rychle uregu­
lowanie problemu koreańskie­
go. 

Przedstawiciel Indii Menon 
oświadczył, że wstrzymuje eli: 
od głosowania ponieważ rezo­
lucja ma charakter negatyw­
ny I nie prowadzi do rozwiąza­
nia kwestii koreańskiej. Indie 
są przekonane - podkreślił on 

że przy konstruktywnym 
podejściu rozwJązanle tego 
problemu etapami jest możli-

Na Cyprze 

Zwolnieni z wojska oficerowie i żołnierze 
na mocy uchwały rządu PRL o redukcji sil zbrojnych 

otrzymują pracę w gospodarce narodowej 
Coraz więcej oftcerów I Podołlcer6w nadterminowych -

zwa.Jnlanych z wojska na podstawie uchwały rządu PRL 
o zmniejszeniu liczebności naszych sil zbrojnych - obejmuje 
stanowiska w gospodarce, zgodnie z ich kwa.lifikacjami i za.­
miłowaniami. 

W Gdyni komisja powołana 
do spraw zatrudnienia zwal­
nianych do rezerwy skierowa­
ła już do pracy w przedsię­
biorstwach gospodarki mor­
skiej wielu b. oficerów mary­
narki wojennej. 13 :z: nich 
otrzym.ało pracę w polskich li­
niach oceanicznych, 10 w za­
rządzie portów w Gdyni, pozo­
stali zostali skierowani do 
przedsiębiorstw rybackich, 
gdzie można należycie wyko­
r:z.ystać ich zdobytą w czasie 
służby wojskowej znajomość 
spraw morskich. 

Wśród tych, którzy wkrótce 
będą pływać na statkach pol­
skich linii oceanicznych, znaj­
duje się m. in. b. dowódca... 
jednej z Jednostek marynarki 
wojennej por. Jerzy Kuc oraz 

I doświadczony oficer pokłado­
wy Adam Boczek. 

Rady narodowe oraz instytu­
cje, które zatrudniły zwolnio­
nych z marynarki wojennej 
oficerów, zapewniły im odpo­
wiednie wa1·unki mieszkanio­
we. Tak więc Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej w Gdy-

ni oddało do kh dyspozycji 
kilkadziesiąt izb w nowowy­
budowanych blokach miesz­
kalnych oraz przygotowało 
liczne pomieszczenia w Domu 
Marynarza. 

Działająca we Wrocławiu 
komisja do spraw zatrudnie­
nia b. oficerów skierowała m. 
in. do pracy w miejscowym 
oddziale Centr. Biura Studiów 
i Projektów Budownictwa Wo­
dnego por. Leslawa Piakorza. 
Jest on z zawodu inżynierem 
budownictwa wodnego, a jako 
oficer był jednym z wyl'óżnia­
jących się dowódców, cieszą­
cych si.ę poważaniem u swoich 
przełożonych i podwładnych. 

Wybrałem tę pracę, bo wiem, 
że przed gospodarką wodną w 
naszym kraju stają w. przy­
szłym 5-leciu poważne proble­
my do rozwiązania - stwier­
dzi! por. Piskorz. 

O uwolnienie 

Na stanowisko ~tarszego ro7.­
dzielcy w Pa-Fa-Wagu skiero­
wany został, zgodnie ze swym 
ż.vczeniem, por. Zdzisław Ro­
szak. Oficer ten jest absolwen­
tem oficerskiej szkoly lącrno-

\ 
~cl i w Pa-Fa-Wagu chce uzu­
pełnić swoje kwali!ikacje elek-

patriotów 
zachodnio„niemi eckich 

Agencja ADN .podaje, że ko­
mitet praw obYwa.telskieh w 
Bremie opublikował apel do 
ludności Niemiec zachodnich, 
w którym wzywa do akcjj na 
rzecz uwolnienia wszystkich 
uwięzionych patriotów zacho­
dnio-niemieckich, którzy ska­
zani zostali z powodu swej 

• tryka, by móc pracować w 

I przyszłości przy produl!:cjl 
elektrowozów. 

Są jednak i tacy oficerowie, 
którzy przed powołaniem ich 
do służby, nie zdobyli określo- 1 
n~go za".'~u. i nie . WyU{:zyli / 
się go pozmei w woisku. Mia- I 
ly być dla nich ze>rganizowane 
przy poszczególnych resortach 
specjalne przyspieszone kursy 
zawodowe. Jednak jak 
stwierdzają np. odpowiedzial­
ni' za Sl')kolenle pracownicy 
Min. Przemysłu Maszynowego 
i Min. Przemysłu Chemiczne­
go - w resortach tych nie u­

walki o zjednocrenle Niemiec, ruchomiono dotąd tego rodza­
pr:.re<::iwko remilitaQ'zacji Nie- jou kw·sów. 

cę b. oficer WP ppor. EdwMd 
Wielgosz. Już po ty,godniowym 
szkoleniu prz.ywarszta,towym 
zaczął on samodzielnie praco­
wał na S2!lifierce, a dziś -
d21iękl dużym zdolności(}m w 
tym kierunku - znacmi.e 
pr~ekracza swą normę. Kiero­
wnik wydziału M. Szymański 
je&t baTdzo z niego zadow(}lo­
ny i twierdzi, że Wielgosz 
Wkróke może stać się jednym 
a. przodującyeh pracowników. 

MARSZ 
• 

WYDARZEN 

\V niewłaściwej roli 
„ W świ«:i. gł tir<* o pocótnio­

RJm kanieanościq jest ~aca 
mi~2y narodami, 1.na~Jqco WJ· 
nn pn..t. ws1rit1Uon .,.. plaslC'lył· 
nie obtonJ mili-j„. Powoine 
płoblemf, jol;ie ftGSUWO militomo 
ob<e<>o ......... NATO, """'""' bft 
ronolcpane„. SC>juu otlantydd jest °""' .,.„ nit ....,..,,.. .,...._ 
wołtt-. opleru siot ..__,, "" 
-61nocie ideał6w apolec:1nyc1' I 
polltyctnych orai na -""'"' .,.... 
sobłe tycio \ myife.nia". 

5q to qtoty z prremówieftla 
Piusa Xll no ovdlencjl, udde1...,.ł 
lłfVPMt ofic...,..ów ł płOCDwinłłtów cy­
wl!nycch i-<!nef ie Hllół wojftow'p:h 
NAlO. 

Wydaje •l• nam jednali, ie te 
poch~· ·oine, o nieibrt 1godne 1 • 
ble~ prowiJq Iłowa byłyby 
ba•dtiej wlaiclwe w ustach ~ 
lJOŚ r nefów otlantyuich tli -j· 
nych nii w ułtoch wysokiej osobie· 
toś.ci ducho-wr.ej, po-.volanej de> ~ 
n~nlo idol pokoju, 'llodY I pojed· 
nonła. 

Dllbrane towarzystwo 
W 1upole si.nekoezek rad-kl· 

wycli, rozsiewającr'h go-rl!·Nł• lttom­
stwa i o.u<.tć~stHo pr1ecivlftO kra· 
Jom obo;u p<*oiu i 1o:jol1imu, 
n!cp~Słe.:inie miejsce ;.a\mule ro1„ 
głoS11ia pn. „Wolny Berlin'~ w zo„ 
chodnim s.ektorze st:"tlicy Nłemiec. 

Berliński tygodnik „SOS" podoł 
ostatnio nereg c'.ek0-wych informa• 
cił o personelu \M.row.niczym „Wol· 
net'o Se1lina''. ToC wi;:c dyrc.kW• 
rem naczelnym tej plc:Ow~i dy-Ner• 
syjnej jest b, SS-obHStu,,... 
błtnlTfuehrer - Julius Jo:obi, Jego 
1a1~1>cq SA-stunnlla~•· 
hr•r - Kurt Teułoff, Kiaro'Hn„:.m 
studium te1ewjty}nego jes.t b. ki· 
tlero'\.YSki litera\ - G~ethe., zoł to· 
men\ctor„,.. polltr~•nvm - b. SS 
- ob4-rsturmbann1uehrf;-r ·- Wi.nJn:g. 

Czy moina sobie wyobrotlt bor­
dzie<j 19rC>ne i dobrane tcman:y• 
stw~ł„. I jest uociq zł'otwn1ałca i• 
wsty.scy ci panowle petn1q nowq 
Muibę wed1ug twych starych, „na;.. 
iepnych" fauyslGwski<:h trGdycjl. 

•• 

miec zachodnich.. .Komitet W związku z tym liczni ofi­
stwterdza, ze uwoln1eme wszy- , cerowie zdobywają zawód bez­
stk ich ofia'f „zimnej wojny" I pośrednio przy warsztacie. I 
byłoby aktem dobrej woli ze Tak np. w W.e.rszawEkiej Fa-
strony rządu bońskiego. bTyce Motocykli roz;pcczął I>fa- , ·------------~ 

W d11iu 19 ub. m. w gmachu 
poczty w Niicosii emp!odowa­
la bom.ba wł.ożon.a do wmuro­
wanej w §cianę skrzynki na 
listy. Budynek został ciiękio-

wo 2-n'iszazon 11. 
NA ZDJl;CIU: uszkodzoony 

gmach pocztu. 

CHODZI O DOBRĄ WOLĘ 

Sam zresztą Faure wyraził 
przed głosowaniem obawę, że 
debata nad vo tum zaufan:a 
może doprowadzić do kryzy­
su rządowego. Zdawał sobie 
sprawę z tego. że poli tyka za­
graniczna ; wewnętrzna Fran­
cji nie odzwierciedla żądań 
i interesów francuskiej opinii 
publicznej. Naród francusk~ 
jest przeciwny wiązaniu się 
z militaryzmem niem ieckim, 
przeciwny krwawym repre­
sjom stosowanym przez fran­
cu.sló:h , kolonizatorów w 
Afryce Północnej i Maroku. 

Faure za wszelką cenę nie 
chciał dopuścić do debaty 
nad polityką rządową, zdając 
sobie sprawę z. tego, że poli­
tyka rządu jest niepopularna 
w narodzie i że udZ.:elenie 
zgody na przeanal~zowanie 
jej będzie równoznaczne z 
r<>zwiazanlem gabinetu. A te­
go wła&rie pan Faure obawiał 
się. 

Zgromadzenie Ogólne '. NZ 
Brytania. Jak obliczają komentatorzy 

·zachodni, JUZ 25 państw - członków 
ONZ - zdecydowanie opowiedziało się 
ta wnioskiem kanadyjskim. 

właśnie politycy amerykańscy blokują 
możliwości rozwiązania problemu, który 
już dawno powinien należeć do prze­
szłości. Prasa tych krajów z uznaniem 
podkreśla stanowisko . zajęte przez 
Związek Radziecki, kt6ł'y w dążeniu do 
uregulowania tego problemu wyrazil 
zgodę na przyjęcie do ONZ takich kra­
jów, jak Hiszpania czy Portugalia. 

• winno rozpatrzyć sprawę Cypru 
Jak określa prasa francus­

ka, Faure· n!-e może poszczy­
cić się pcn;ytywnym załatwie­
niem an i jednego problemu i 
określa jego rząd jako „rząd 
bezruchu". 

Nie dało się ukryć przed o­
pil1ią publiczną faktu, że dy­
plomacja francuska poniosła 
:z.decydowaną porażkę w refe­
rendum nad wprowadzeniem 
statutu o „europeizacji" Za­
głębia Saary. Sam Faure o­
świadczył, że Fra.ncja musia­
ła „zarejestrować" odrzucenie 
propozycji złożonych pod a-

Jesteśmy śwladkam~ nowe­
go kryzysu rządowego we 
Francji. Udział Pinaya w 
konferencji ministrów spraw 
z.agranicz~ych w Genewie 
odroczył tylko na pewien czas 
kryzy& rządowy, ale nie zli­
kw'.dował go. O niep(}pular­
ności gabinetu Faure'a świad­
czy i to, ie w czas · c zal~~ 
dwie 9-mies l ęcznej k2dcnc1r 
Faure stawiał przed Zgroma­
dzeniem Narodowym pięc'.o­
krotnie wn iosek o votum zau­
fanla dla swego gabi11etu. 

w „,trybie naglym•• 

Oświadczenie ministra Spraw 

Zagranicznych Grecji Spirof Theotokis 

Od kilkunastu dni w ONZ .toczą się 
rozmowy na temat przyięc1a no­

wych członków. Nie od dziś aktualny 
jest ten problem. Od wielu lat Związek 
Radziecki niejednoki·otnie zwracał 
uwagę na konieczno6ć przyjęcia do 
ONZ państw ubiegających się o to 1 
odpowiadających warunkom Karty Na­
rodów Zjednoczonych.· Stanowisko ra­
dzieckie jest jasne: im liczniejszy będzie 
udział państw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, tym większy będzie 
zasięg oddzialywania tej organizacji, 
tym większe będą możliwości pełnego 
i wnikliwego rozpatrywania proble­
mów światowych, 

Zdawałoby się, iż kwestia przyjęcia 
nowych członków ostate=ie dojn.ała i 
wkrótce znajdzie pozytywne rozwiąza­
nie. Tak jednak nie jest. Kilka państw 
zachodnich w dalszym ciągu sprzeciwia 
się zbiorowemu przyjęciu do ONZ 18 
państw. Nie jest zupełnie jasne stanowi­
sko Francji. Jako mocarstwo kolonial­
ne, bll'l·ykające się z powa;i;nymi trud­
nościami w Afryce Południowej, Fran­
cja obawia się wzmocnienia antykolo­
nialnego frontu w ONZ przez dopu­
szczenie do ONZ krajów demokracji lu­
dowej oraz Cejlonu, Nepalu, Jordanii, 
Libii, Laosu i Kambodży. 

Glosowanie nad sprawą przyjęcia do 
ONZ 18 państw ma się odbyć w naj­
bliższych dniach. Trudno w chwili obec­
nej przewidzieć, jakie stanowisko zaj­
mie ostatecznie delegacja USA. Z pew­
nych głosów prasy wynika, że pod na­
ciskiem opinii publicznej zrezygnuje 
ona z dalszego przeciwstawiania się 
uregulowaniu tej sprawy. Charaktery­
styczny. jest głos amerykal'lskiego „Wa­
shington Post", który stwierdza, że 
odmawiając zgody na zbiorowe przyję­
cie 18 państw, .,USA znalazłyby się w 
izolacji i wyszłoby to na korzyść propa­
gandzie radzieckiej , gdyby USA można 
było zarzucić, iż uniemożliwiły przyję­
cie do ONZ takich państw, jak Japonia, 
Włochy i Cejlon". 

dresem ludności Saary, 
stw ierdzając przy tym, że 
„n '.e wolno nam jednak znie­
chęcać s ię, ale dążyć wy­
trwale drogą budowy Euro­
py". Inaczej jednak wyobr.a ­
ża sobie budowę Europy na­
ród francuski, inaczej p . 
Faure wiążący Francję z 
agresywnymi blokami. I dla­
tego musiał ustąpić. 

Jak w i.adomo, we wniosku 
o votum zaufan ia Faure do­
magał s'.ę odrzucenla uchwa­
ły konwentu seniorów o roz­
poczęc iu deba ty nad ogólną 
polityką rządu przed roz­
strzygnięciem sprav.ry rozpi­
Mnia nowych wyborów, Hu­
macząc przy tym gwo,ią decy ­
zję troską o przyspieszenie 

* * Jak dooosi agencja France 
Presse, wczoraj wieczorem 
Faure, korzystając z upra~~ 
niet'l artykułu 51 konstylUCJl, 
rozwiązał Zgromadzenie .Na­
rodowe. 

w takiej sytuacji, zgodnie , ~ 
art. 51 Faure może zarząd'Zlc 
nowe wybory na podstawie u­
stawy wyborczej z 1951 rok1;1, 
która , jak wladomo, Wl')budzi­
ła powszechne niezadowole­
n ie. Niewątpliw ie decy'Zja 
F.aure'a jeszcze bardz.i.ej skom­
pliku1e i tak n<ipiętą sytuację 
we Francji. 

S. KOTLAREK 

Ateński korespondent Agencji Fn.nce PrllihSe podaje, że 
dnia 29 ub. m. minister Spraw Zagra.niemych Grecji, Spirof 
Theotokis oświadczył, li rzitd grecki zamierza się zwrócić 
do Zgromadzenia Ogólnego NZ z prośbą. o rozpatrzenie 
sprawy Cypru na obecnej sesji „w trybie nagłym". 

Theotokis stw ierdził, że pro- r---------------
śba ta spowodowana jest o­
statnim :zaostrzeniem się sytu­
acji na cwrze. Dodał on, te 
występując z tą prośbą Grecja 
zamierza się powołać na at'ty­
kuł przewidujący wnoszenie 
spraw „bairdz.o powa7:nych i 
nie cioopiących zwroki" nawet 
w toku obrad sesji Zgroma­
dzenia. „Rząd grecki - powie­
dz i.ał Theotokis - zapewnił 

swe poparcie dla narodowych 
dąi;eń ludno.ćci CYJ>ru i wyll:O­
na le przy!'2leCzeni.a.. 

Zgon 
prof. lkuo Oyamy 
Jak donoszą z Tokio, w 

dniu 30 listopada zmarł w 
wieku lat 75 przewodnicząc~ 
Japońskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoj u prof. Ikuo Oyama. 

Ikuo Oyama był laureatem 
Międzynarodowei Nagrody 
Stalinowskiej „Za u trwalanie 
pokoju między narodami" i 
członk iem Biura $wiatowej 
Rady Pokoju. 

Moe&rstwa zachodnie, a przede 
wszystkim USA, utrudniały rozwiąza­
nie tego problemu, uporczywie prze­
ciwstawiając się dopuszczeniu do ONZ 
tych krajów, których u'trój nie odpo­
wiada politykom amerykańskim. 

Jednakże rozwój wydarzeń w świe­
cie doprowadził do tego, że dziś sprawa 
przyjęcia do ONZ 18 państw stanęła z 
całą ostrością. W wielu państwach za­
chodnich rozlegają się glosy, żądające 
rzetelnego podejścia do kwestii przyję­
cia nowych członków do ONZ. I tak, 
ostatnio Kanada wysunęła wniosek jed­
noczesnego przyjęcia do ONZ wszyst­
kich ubiegających się o to państw, mia­
nowicie: Albanii, Austrii, Bułgarii, Cej­
lonu, Irlandii, Japonii, Jordanii, Rumu­
nii, WęgiPr, Mongolskiej Republiki .Lu­
dowej, Wioch, Libii, Nepalu , Kambodży, 
Lao~u . Hiszpanii, Portugalii i Finlandii. 
Związek Radziecki poparł wniosek 

Kanady. Poparła go również Wielka 

Wręcz bezczelńie poczynają sobie 
kuomintangowcy, którzy, bezprawnie 
7.Bsiadając w Radzie Bezpieczeństwa, nie 
kryją swego zamiaru zalożenia veta 1 
tym samym storpedowania spra wy 
przyJęC'ia 18 państw do ONZ. W tej 
~prawie bowiem wymagana jest jedno­
myślność wszystkich stałych członków. 
Jeśli chodzi o USA, to nie negują już 
one słusznych praw Albanii, Bułgarii, 
Rumunii, Węgier, natomiast oponują 
przeciwko dopuszczeniu Mongolskiej 
Republiki Ludowej. 

Stanowisko USA, nie mówiąc jut o 
;tanowisku kuomintangowców, wywo­
łuje poważne niezadowolenie wielu de­
legacji kn1jów kapitalistycznych, a 
przede wszystkim takich krajów, jak 
Wiochy czy Japonia. Ich opinia publicz­
n;i. zdaje sobie bowiem sprawę, że to 

Pozostaje jeszcze sprawa stanowiska 
kuomintangowców. Wydaje się, iż za­
gadnienie to nie wymaga Sp('Cjalnego 
komentowania. Wprawdzie delegacja 
USA może nawet i chciałaby, posługu­
jąc się kuomintangowcami, uniemożli­
wić rozwiązanie problemu przyjęcia 18 
państw, ale koniec końców jest pu­
bliczną tajemnicą, ze stanowisko kuo­
mintan~owców zależy tylim i wyłącznie 
od dele~acji amerykańskiej. 

S. GALOS 
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List do towarzyszy· 
ze Spółdzielni · · 

Pracy Krawieckiej 
im. Lewartowskiego 

U1>lynęło już kilka tyg<>dn'.· od Waszej konferencji par­
tyjno - ekonomicznej. Przedmiotem ob1·ad byla między in­
nymi analiza wykonania zadań, które postawiła przed 
Wami ubiegłoroczna konferencja partyjno - ekooomiczna. 
Bilans Wasz w tej dziedzinie jest niemały. 

Wyda.j.ność pracy wzrosła w Waszej sipółdzielnl średinlo 
n 10 pt'QC. Dzięki temu plan produkcji za III kwartał br. 
wykonaliśc:e w cenach towarowych w 111,6 proc. Prze­
kroczy! iśc:e zaplanowaną obniżkę ko;.z.tów własnych. Prze­
prowadziliście remont sali produkcyjnej na III piętrze 
remont sufitów, klatek schodCJWych, świetlicy, otworzy­
:tście bufet dla swoich pracown·lków. 

Okres przygotowań do konferencji partyjno-ekonomicz­
nej w bieżącym roku był okresem dalszego wzrostu świa­
domości i aktywności Waszej załogi. Dowiódł tego prz.e­
bie~ konferentji partyjno-ekonomicz.nej, 

Mac:e w spółdzielni wielu dobrych ludzi. 19 spośród 
pracowników spółdzielni zabierało głos w dyskusji na kon• 
!erencji. Ich wystąpien'.a uzupełniły referat. Dysku&ja do­
wiodł.a, że pracownicy czują się gospodarz.ami swojej 
spółdzielni. 

Do czego jednak zmierzam? Dlaczego zdecydowałem się 
napis.ać do Was list na łamach gazety? 

Dlatego, bo choć prawdą jest, że Wasza konferencja 
partyjno-ekonom:czna była jedną z lepszych, to jednak 
cechowała ją poważna słabość. Chodzi rlli właśnie o lu­
dzi. W referacie mówiło się o wielu słusznych sprawach, 
przytaczano w nich wiele ciekawych llczb :, faktów, ale nie 
mówiło się w nim -albo mówiło bardzo mało o pracowni­
kach Waszej ~półdzielni. Nie mówiło się o tym, w jaki 
sposób organizacja partyjna pracuje z ludżml, jakie są jej 
metody pracy. 

Jak już powiedziałem - a potwierdziła to dyskusja na 
konferencji - ludu.Je u Wa~ są dobrzy. Ot, choćby Rysz.ard 
Olczak, Slefan.'.a Kowalska, Helena Wojtyra czy inni... 

Dlaczego ci ludzie dotąd nie są w szeregach organizacji 
partyjnej? Czy próbowano rozmawiać z nimi? Czy pracowa­
Hśoie z nimi? Chyha nie, a jeżeli tak, to niedosta­
tecznie. Bo popatrzcie sami. Wasza organizacja partyjna je~t 
nieliczna. Stanowi 12 proc. ogółu zatrudnionych. W okresie 
przygotowań do konferencji partyjno-ekonomicznej przy­
jęliście tylko dwóch kandydatów. A poza organizacją par­
tyjną jest wielu przodujących pracowników, ludzi oddanych 
sprawie, przywiązanych do zakładu i co. najważniejsze, lu­
dzi rozumnych, z sercem. Ale Wy nie zbliżyliście się do nich. 

Jaki stąd wniosek? Organizacja partyjna nie pracuje nad 
zdobyciem zaufania bezpartyjnych pracowników. Nie czy­
nicie, Towarzysze, wysiłków, aby zbliżyć najlepszych z bez­
partyjnych do partii. 

Skąd się to bierze? Bierze się stąd, że widzicie głównie 
efekty ekonomiczne i im poświęcacie wszystkie swe wysiłki. 
Zapominacie zaś o tym, że o plan walczą żywi ludzie, że 
zależy on przede wszystkim od ludzi. Bierze się to stąd, że 
nie umiecie wiązać walki o wykonanie zadań produkcyjnych 
z codzienną pracą wśród pracowników, ;z przygotowywaniem 
najlepszych z nich na kandydatów partii. 

Zachłystujecie się osiągnięciami produkcyjnymi, a nie wi­
dzicie, że nie ma powodów do takiego upajania się. Niewła­
ściwie bowiem pracuje organizacja partyjna, która walcząc 
o plan - równocześnie nie dba o rozbudowę organizacji par· 
tyjnej. 

I dlatego wYdaje mi się, te tej sprawie musicie poświę­
cić wiele troski i uwagi. Macie ku temu warunki. Chodzi o to, 
by wykonywać plany, ale by równocześnie rosło zaufanie z~­
łogi do organizacji partyjnej. Wyrazem tego zaufania będzie 
wzrost jej szeregów. 

Postawiliście, Towarzysze, przed. sobą nowe, trudne zada­
nia. Wykonać je będzie można tylko wtedy, kiedy silne bę­
dzie polityczne kierownictwo spółdzielni. 

I w tym kierunku powinna pójść Wasza praca. 

Bliżej ludzi, bliżej ich trosk i potrzeb, a wtedy ro!nąć bę­
dzie zaufanie do organizacji partyjnej w załodze. Im zaś więk­
sze będzie to zaufanie, tym większy będzie wysiłek produk­
cyjny towarzyszy, tym pewniej wykonacie zadania, które 
wysunęła Wasza konferencja partyjno-ekonomiczna. 

STANISLAW NAZALSKI 
kierowntk Wydt.iołu Ekonomicznego 

KO PZPR Bałuty 

Ot.os ROBOTNICZY 

Rozmawiamy serio 
(I) . 

Prace 
nad nowym 
słownikiem 

rosyjsko 
-polskim 

ZLIKWIDUJMY NARESZ­
CIE SWIETLICE! 

Kto to powiedział? Z czylch 
ust' wydarły się te słowa? Kto 
sm1e postulować likwidację 

świetlic? 

Spokojnie, tylko spokojnie. 
Porozmawiamy zaraz o tym 
wszystkim - porozmawiamy 
serio o świetlicach. 

A więc uwaga! Zaczynamy, 

Kto to powiedział . 
Zacytowane zda.nie zaczer­

pnąłem z artykułu Stanisława 
Manburzew&kiego „Furtki wde­
chowej twierdzy", zamieszczo­
nego w 37 (346) numerze „Po 
prostu", na który to artykuł 
zwracaliśmy już uwagę na­
szych Czytelników. 

To prawda, że zdania te wy­
dają się dość szokujące, ale po 
b!iż;~ym za.poznaniu się z arty­
kułem Manturzewskiego i za­
wartą w nim motywacją na­
bferają nowego, godnego prze­
myślenia i przedyskutowania 
sensu. 

Wywołaniu takiej właśnie 

dy&kusji na terenie Łodzi ma 
·służyć niniejszy artykuł, w 
którym chcę możliwie najlo· 
jalniej streścić wywody Man­
turzewskiego i wzbogacić je w 
miarę sił o nowe momenty. 
Cóż więc powiada Mantu­

rzews>ki? 

o świedicach członkowie ich zespołów po 
prostu dostają „•cręćka". 
Zmieniają się .zresztą i kiero­
wnicy świetlic - płynność 
kadr w tej dziedzinie bije bo-

żenia kierowników świetlic, wieczorki taneczne, zabawy I dajże wszystkie rekordy. Skut­
które powodu.je odpływ naj- występy artystyczne, organi- ki jasne. 
wyżej kwalifikowanych lu- zuje odczyty, wieczory „pytań Oto tjrugi argument „za". 
dzl do innych dziedzin pracy. i odpowiedzi", gry świetlicowe $wietlice kosztują, kosztują 

Dlatego też proponuje i wiele, wiele innych rzeczy. dużo, a „wydajność" ich jest zespół pracowników Zakła-
autor wspomni.an.ego artykułu Często nie robi się zresztą zu- mała. Zbyt mała. du Języka Rosyjskiego Insty-
- „Z każdej setki świetlic pełnie nlc, ale to Już inny Oto trzeci argument „za". tutu Polsko • Radzieckiego 
zróbmy dwa, trzy wielkie do· rozdział tej samej książki. Uniwersalność świetlic, jest kończy już pod kierunkiem 
my kaltury". Zamiast set.ki No dobrze, a teraz - kto ma pozorem _ w praktyce 911 prof. Anatola Mlrowlcza i 
pokoików rol'>i>rosrz.onych to wszystko organizować i procent świetlic musi skupić prof. Wiktora Jakubowskiego 
dwa, trzy domy o kilk:una~tr.i (rzecz wcale nie błaha) pisać się na kilku wybranych dz1e- prace przygotowawcze związa­
pomleszczeniach z jedną salą potem sążniste sprawozdania? dzinach pracy ze względu na ne z projektowanym wyda· 
impreoową każdy. Spośród Kierownik świetlicy?! Nie po- trudności finansowe, lokalowe niem nowego słownika rosyj­
setki świetllczarzy tych kilku radzi. Kierownik świetlicy i brak fachowych sił. Czy nic ~ko - polskiego. W czasie kil­
z prawdziwe"o zdarzenia wy- plus gospodarz, plus (ćzasami) zniechęca to do nich ludzi? Na lmletnich prac przeprowadzo-

'sunąć na .""~~„i~iaine, mo- bibliotekarz, plus (oby był!J pewno tak. no m. in. wstępne badania i 
""'""""' aktyw świetlicowy, plus in- stud1'a nad metodą opracowa 

śnie płatne &tanowi&ka. Wte- Oto czwarty argument ,,za''. -struktorzy. Teraz starczy. nia słownika oraz nad jego za-
dy nie uciekną i n.ie będą ś.pią- Ale„. Myślę, że wystarczy. kresem, a także gromadzenie 
cy. l Kierownicy fiwietllc rzadko Argumentami „przeciw" I pierwsz.ych materiałów. Nad 

I da ej: mają wystarczającą dozę ini- kilkoma dodatkowymi proble- całością prac sprawuje pieczę 
„Kredyty setki zlikwidowa- cjatywy, rzutkości, dobrej wo- mami związanymi ze zrefero- powołany w tym celu komitet 

nych świetlic „capnąć" dla li i (najważniejsze) wiedzy, a- wanym projektem Mantu- redakcyjny, w skład którego 
owych domów kultury. Bę. by mogli wszystkiego dopilno- rzewskiego zajmę się w nastę- wchodzą najwybitniejsi nasi 
dzie to zresztą za mało. Ale wać. Instruktorzy są niejedno- pnym artykule. specjaliści - slawiści i rusy-
dom kuitury zawsze sobie tat- krotnie nisko kwalifikowam i cyści. 
wiej wyszuka. dodatkowe kre- zmieniają się tak często, że JERZY PANASEWICZ I Nakładem Państwowych 
dyty, zresztą trochę dorobi im- --------------------------- Wydawnictw Naukowych uka-
prernmi platnymi". N k zał się ostatnio zeszyt próbny 

Tyle - z gr-ubsza - Mantu· OWe znacz j pOCZłOWe słownika, który zawiera krót-
rzewski. A co my na to? ki wstęp omawiający metodę 

Byle nie 
na łapu-capu 

„My" - to powiedziano o­
czywiście zbyt mocno - kie­
rownicy świetlic, aktyw kul­
turalny l wszyscy zaintereso­
wani dopiero się wypowiedzą. 

Ja osobiście sądzę, że projekt 
jest niegłupi, ale dość trudny 
do realizacji. Na łapu - capu 

„Na temat świetlicowej nu. tego się oczywiście zrobić nie 
dy tyle już by!o w prasie, że da! Ale czy w ogóle rzecz jest 

do przeprowadzenia? 

badań i zakres projektowane­
go słownika oraz około 100 ro­
syjskich wyrazów z polskimi 
odpowiednikami. Zeszyt ten 
rozesłano specjalistom z dzie­
dziny lingwistyki do różnych 
ośrodków naukowych. Komi­
tet Slawistyki i Rusycystyk! 
Polskiej Akademii Nauk łącz­
nie z Instytutem Polsko-Ra· 
dzieckim, projektuje zwołanie 
w pierwszej połowie grudnja 
br. konferencji lingwistów, na 
której przedyskutowane zosta-
ną problemy dalszej pracy nad 
redakcją słownika. 

można by z tych artyku!ów Jak dotychczas świetlice -
skleić ))tachty większe od ża- mowa tu, rzecz prosta, wyłą­
gli floty!Li Kolumba. Nuda cznie o świetlicach wielko­
owa, która w tej chwili prze- miejskich - spełniają zadania 

nader uniwersalne; od krze­
sz!a już w stadium struktura!- wienia . ruchu amatorskiego i 
ne, ma. przyczyny bardzo pro· czytelnictwa począwszy do u-
8te i wszyscy 0 tym wiedzą". możliwiania spędzenia wieczo­

ru przy grach stolikowych 

Z okazji 100 Tocznicy ~miercł Adama Mickiewicza, 

Ministerstwo Łączności wydało spec1a.lną !erlę znacz­
ków pocztowych. „Rok Mickiewiczowski". 

NA ZDJĘCIU (lewym): znac;rnk 95-gr 'Wllkona.ny wg 
projektu artysty - plastyka. Witolda. Chmielewskiego 

przedstawia. Mickiewicza. wg rzeźby F. Str11nkiewicza.. 

Dotychczasowe założenia 
przewidują, iż nowy słownik 
rosyjsko-polski obejmie około 
100 tysięcy słów i ukaże się w 
czterech tomach. Odpowiedni­
ki polskie uwzględniać będą 
jak największą liczbę odcieni 
znaczeniowych słów rosyjskich 
w języku polskim. W przypad­
ku szczególnie trudnych i wie­
loznacznych słów zostaną one 
zilustrowane przykładami za­
czerpniętymi z literatury. Po­
nadto słownik obejmie utarte 
zwroty używane w języku ro­

Nowoczesne budownictwo. 

Austria 

No, na szczęścte, ona 
;eszcze ~pil 

Francja 

- :2:ebyA się nie JJTZeziębil, 
kocha.nie! 

Ze o nudzie świetlicowej pi- włącznie. „Baza ludzka", na 
sało się w prasie, ile dusza za- jakiej się opierają, rekrutuje 
pragnie, to oczywiście racja. · się albo z pracowników dane­
Na dobrą sprawę wystarczy go za·kladu pracy, albo z pca­
dziennikarzowi wsiąść w cowników i okolicznych miesz­
tramwaj i pojechać do kilku ka11ców (jeżeli świetiica stano­
„na chybił trafił" wyl>ranych wi typ otwarty). W pierwszym 
świetlic, aby znalazł tam wy- wypadku świetlica ma z natu­
marzony materiał do. krytyc~- ry riecz.y „~rótkl" oddech l 
nego artykulu. Zrobiłem taKl znaczna cz~ść pracowników 
ra.id .parę dni . ter;iu i oto co nigdy do niej nie zagląda, 
w1dz1ałem. Sw1ethca przy Z~P gdyż mieszkają po proetu zl>yt I 
im. Jurczaka - pusto, nuły daleko od swojego zakładu 

NA ZDJĘCIU (prawym): zna.czek waTtoścl 40 gr wyko· 

na.ny wg projektu aryst11 • pla.styka Witolda. Chmielew­
skiego przedstawia pomnik poet11 'li.Il placu d'Alma syjskim. Wszystkie wyrazy l------------­

będą posiadały oznaczenia ak· 
centów. w PaTytu. 

kierownik w towarzystwie pracy. 
młodej niewiasty grzebie wo!- W drugim - dwoistość gro­
nlutko w katafogu ksiązek. O- dowisk, jakie świetlica obslu­
pró.cz . nich zywego duc~a. guje, ma swoją oczywistą kon­
Swietlica przy Zakładach im. sekwencję. Poza - rzadko 
Hanki Sawlcklej - kferowm- zresztą licznym - aktywem 
k~ ani śladu, wszystko (forte- świetlicowym mało kto poczu­

Gdy dwustronne zobowiązania 
istnieją tylko na • 

pap1er~e 
p18:n, radt~, s~achy itd.) za~u- wa się za taką świetlicę odpo- Zatoga Zakładów Wytwór­
kmęte, stoł p1_ng-~on?owy Je- wiedzialny. Pracownicy zakla- czych Aparatów Teiefonicz­
den i to b~z piłek, kilkunastu du, przy którym ona Istnieje nych w Lodzi rozpoczęła rok 
chłopaczkow w. cza~kach n~ - nie, bo rzadko do niej przy- 1955 z ' niedoborem 600 tys. zł. 
~łowach setme się nudzi. chodzą, a okoliczni mieszkań- Tyle właśnie zabrakło do peł­
w1e~hca pr~y Zakła~ach im. cy - też nie, bo właściwie nej realizacji planowanej ob­

Dubo1s - k1erowmk Jest, gra świetlica nie ich". niżki kosztów własnych w 
w sz!1~hy. Dzieciaki. kłócą się Bywa ~a wet tak, te rada r 1954 w k b. · t • 
o mteJt&cle pwrzyk pmkgt-pśongo- świetlicy składa się z praco· ga po~vinn:o ~zy~:~c~~~~-
wym s o e. ąc1e o gra wników zakładu a rzeczywi- l j k ś · 2 o 
w warcaby Pustawo choć wy· t kty 1 d" t ac ę w wyso o c1 .7 O tys. zł. 
jątkowo mlło I tak daleJ· sCzył a k W. z ud zi bz ze~ną rz. \Zadanie niezwykle trudne. Jak 

· · on QW1e ra y ywa.ią w · I' ·1 Gd · k ć 
Jako przyczynę nr 1 tej - . · tł· d k . ie zrea 1zowac zie szu a . . . sw1e 1cy raz o ro u, a me , 

zaobserwo~nei takze 1 prze- pełniący ż~dnych rzeczyw~s- I 
ze mme .nudy, wywle~a tych funJccil aktyw - mewie- ; """""""''-'''"'"' 

rezerw? - oto pytania, nad 
którymi na początku roku gło­
wiło się kierownictwo zakładu 
i organizacja partyjna. 
Okazało się, że rezerwy 

istnieją, że z.naleźć je można 
w gospodarce materiałowej, w 
metodach produkcji, w dyscy­
plinie pracy itd. Walkę o peł­
ne wykorzystanie tych rezerw 
postanowiono ująć w ramy or­
ganizscyjne: w maju br. mię­
dzy załogą a dyrekcją ZW AT 
podpisano umowę o obustron­
nych zobowiązaniach. 
Oddziały ZWAT podjęły 

wykonać do 1 grudnia br., a 
plany dzienne przekraczać w 
każdym detalu o 15 sztuk. Czy 
to zobowiązanie zostało wyko­
nane? Można łatwo spraw­
dzić - oświadczyli towarzysze 
z rady za:tł.adowej. 

Z refer~•em współzawod­
nictwa udaliśmy się do pole­
rowni. W biurze kierownika 
dwie młode urzędniczki, nie­
stety, nawet nie stysza!y o ta­
kim zobowiązaniu. - To chyba 
sprawa głównego dys1>ozytora 
Żabickiego - odpowiedziały. 

Tow Żabicki oświadczy!, że 
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Praktycrn11 'Wllna!aze~. 

Holandia 
Manturzewsk1 . ~ows7.echme le ma do powiedzenia. Przy· ! 
znaną sprawę ntsk1ego uposa- kładów bez liku. i 

---------------------------------------- Jeżeli więc już teraz lstnie- I 
je taka sytuacja, to co dopie- I Nowe maszyny wówczas zobowiązania pro­

dukcyjne. Czy jednak wszyscy 
ie reallzują? Naczelny dyrek­
tor tow. Brajtman twierdzi, 
że zrobiono wiele. Istotnie zo­
bowiązania dyrekcji w ~ięk­
szości zostaly wykonane. Na· 
prawiono betonowe chodniki, 

o tym może tylko wiedzieć 
kierownik oddziału, tow. Wod­
nicki. Wreszcie skierowano 
nas z powrotem na salę pro­
dukcyjną do majstra Kasiewi­

Z FILHARMONII 

Koncert Mickiewiczowski 
W przeddzień t w dzień 

setnej rocznicy śmierci Ada­
ma Mickiewicza, 25 i 26 li­
stopada., od.byt się w Filhar· 
monii koncert utworów mu· 
zycznych kom.pozytorów pol. 
skich do tekstów Mickiewi­
cza. 

Czy Mickiewicz ;est „poe­
tą, muzycznym"? Na to pyta.­
nie daly odpowiedź pokole· 
nia. kompozytorów polskich. 
Zaden z polskich poetów nie 
byt tak powszechnie żródiem 
natchnienia. muzycznego, :ża­
den z poetów nie dostarczy? 
takiej ilości teklitów do pie· 
śni solowych czy utworów 
cltóraL1· ych, jak Mickiewicz. 
Mianem „poety muzycznego" 
określa. się potocznie takiego 
poetę, którego wiersze od­
znacza.ją się wewnętrzną me­
lodyjnością frazy, latwo 
ukta.da.jqcej się w rytm mu­
zyczny i dobrze inspiruictce; 
kompozytor.owi u!ożen,ie 
śpiewnej, f)ladkiej melodii. 
Nie ulega chyba wątpliwo­
ści, :ż:e fraza poezji M ickie­
wicza. aa.ma. podpowiada 
kompozytorowi treść muzy­
ki. Dodajmy do tego suge­
stywną, obrazowość języka 
poety! Muzyka. dysponuje 
rozLeglymi środkami ilustra­
cji muzycznej, stużq,cymi 
do uwydatnienia. 1rlimatu i 
nastroju tek~tu. Kompozyto­
rzy najchętniej sięgają do 
tekstów, które umożliwia.i'ł 
im .,wobodne wykorzystanie 
frod.ków mu.zyczneJ Uustra.­
cji dla zespolenia. w organi­
czną całość treści muzyki z 
treścią slowa. Największe 
możliwości dota.TCia do stu­
cha.cza. majq, te pieśni i w 
ogóle 11twory, które w szero­
kim ::a.kresie obra ?ują ; ilu­
strują, ws:elkie nastroje i 
klimaty podkla.da slownego. 

Te uwagi sq, istotne o ty· 
le, że i.sinieje wielu skąd-

inąd świetnych poetów, któ· 
rych dzieła. stosunkowo 
mniej są przydatne do wy­
korzystania w muzyce. I dla­
tego podkreślić warto na 
marginesie wielu uwag i roz­
ważań o dziele Mickiewicza., 
że największy polski poeta. 
jest także wspa.nia.lym „poe­
tą muzycznym". Pierwszym 
kompozyto~em, który szero­
ko wykorzystał 'Poezje Mic­
kiewic.za. w muzyce i zna.­
lazł kontynuatorów w tym 
względzie, jest Stanisław 
Monłuszko. 

W programie koncertu zna­
la.zly się słynne ,,Sonetv 
krym.s;kie" Moniuszki na. te­
nor, czterogłosowy chór mie. 
szany i orkiestrę. Z utworów 
solowy.eh Moniuszki usłysze­
liśmy balladę „Czat11" i 
pieśń „Zosia". 

Z okazji Roku Mic1dewi­
czowskiego Zwiq,zek Kompo­
zytorów Polskich ogłosi! 
konkurs na pieśni do słów 
Mistrza. W programie oma­
wianego wieczorn zna.lazly 
się dwie wyróżnione na kon· 
kursie pie§ni, stworzone 
przez /wmpozytorów łódz­
kich: „Pożegna.nie" Łucji 
Drege-Schielowej i ,,Nad 
wodą wielką i czystq" Karo­
la Mroszczyka. Skoro już w 
koncercie wziq,l udział chór, 
wykomijący „Sonety krym· 
skie", szkoda, że nie wlączo. 
no do programu pieśni chó­
ralnej kompozytora lódzkie.· 
go Kazimierza Jurdzińskie· 
go, któ-ra. uzyska.la. na kon­
kursie drugą nagrodę. Da.ro. 
by to pełniejszy obraz suk­
cesu kompozytorów łódzkich 
odniesionego na oma.wianym 
konkursie mickiewiczow­
skim. Poza. uiyżej w11mienio-
1iymi utworami w programie 
wnieszczone zostnty pieśni: 
Piotra Perkowskiego, Wale­
riana. Gniota., Grażyny Bace­
wiczów-ny, Henryka. Opień· 

skiego i W!adysława Żeleń. 
skiego. 

W pierwszej części progra­
mu ustyszeliśmy pieśni solo­
we w wykananiu Lidii Sko­
wron (sopran) ; Zdzisława. 

Klimka (baryton) przy akom­
paniamencie fcn-tepia.nowym 
prof. Kieistuta Bacewicza. 
Wykon.a.nie tych pieśni sta­
ło na. bardzo wysokim po-zio­
mie. 
Drugą część wypełniły w 

catości „Sonety krymskie" 
Moniuszki w wykonaniu so­
listy Romualda Spychalskie­
go (tenor), chóru mieszane­
go im. Sta.nislawa Moniusz­
ki i orkiestry filharmonicz­
nej pod dyrekcją Karola. M. 
Prosna.ka.. U dztal w wieczo­
rze chóru im. Stanisława Mo­
niuszki, mającego ponad 60-
letnią tradycję a.rty~tyczną w 
naszym mieście i wielkie za­
slagi w krzewieniu kultury 
muzycznej w.fród rzesz rnbot­
niczych Łodzi - potqczyl się 
w sposób s11mb0Li.czny ze 
sz~zególnym charakterem 
koiu:ertu mickiewiczowskie­
go. Chór ten w ciq,gu tylo­
letniego istnienia. przeżywa! 
okresy większej i mniejszej 
aktywności, ale zawsze od­
znaczał się szczerym zapałem 
w propagowaniu naszej ro­
dzimej muzyki. Od· 30 lat kie­
rownikiem artystycznym 
chóru jest Karol M, Prosnak. 
Obecnie chór im. Stanisława 
Moniuszki nie jest zbyt Ucz. 
ny - warto by powazme 
rozszerzyć skład chórn o no· 
we kadry spośród !ódzk.ich 
milośników muzyki. 

Ostatnie wykonanie „So­
netów krymskich" bylo 
udam,e zarówno w partia.eh 
chóralnych, w śpieu;ie soli­
sty Romualda Spychalskie­
go, iak i w akompaniamen­
cie orkiestry. 

KRZYSZTOF ANTONI 
MAZU-~ 

ro zacznie się dziać przy Ii- I 
kwidacji świetlic l łączeniu ich 'I 

w domy kultury? Konlec świa- I 
ta?! A tak - koniec świata. 
Dlatego powtarzam - na ła­
pu - capu iego zrobić się nie 
da. 

Argumenty „za" 
Pozwoliłem sobie wtrącić 

całą partię rozważań o „bazie 
ludzkiej", na jakiej opierają 
się świetlice, by móc teraz 
powtórzyć za Manturzewskim; 

bAkcję oświa.tową. na.Zeż11 
prowadzić nie w oparciu o za­
klady pracy, ale o rady dziel­
nicowe, nie tam, gdzie czlo­
wiek prac-uje, a.le tam, gdzie 
mieszka.". 

I ,.to jest pierwszy ariument 
„za . 

Sprawa druga - sygnalizo­
wana już uprzednio uniwer­
sailność świetlic. Gra się w 
nich w szachy, w warcaby i 
1>ing-ponga, urządza czytelnie 
i biblioteki, prowadzi sekcję 
baletową, chór, sekcję drama­
tyczną i żywego słowa, organi­
zuje zespół instrumentalny, 

Kompoty i dżemy 
z Kłodzka 

ułatwią 
pracę 

w rolnictwie I 
zakończono malowanie zakła­
du, przydzielono plac i od· 
powiedni lokai dla celów spor­
towych, zakończono budowę 
basenu pływackiego, trwają 

··' '"' roboty wykończeniowe w łaź-
ni itp. 

Obok poważnej rozbudowy za- • A jak wypełnia swe zobo· 
kładów przemysłu maszyn rolni- wiązania załoga? 
czych, trwają prace naukowe I T 
konstrukcyjne nad przygotowa- ow. Kubiak, przewodnlczą-
nlem produkcji nowych, wyda.j- ca rady zakładowej sprawuje 
nych maszyn dla rolnictwa. tę funkcję zaledwie od kilku 

Wprowadzenie w br. do pro- dni. Nic nie wie o t'ealizacji 
dnkcjl 10 nowych typów maszyn, zobowiązań. Niewiele może 
to osiągnięcie naszych konstruk- równ ież powiedzieć tow. Pa­
torów. 811 to m. in. nowa maszy-
na sadzarka do kwadratowo - wlak, były przewodniczący 
gniazdowego sadzenia ziemnin- rady, a obecnie kierownik ra­
ków, która Jednocześnie wysiewa diowęzla. 

n&wozy sztuczne (możn_a nJą za- W ciągu długiego cza&\1 
sadzić 6 do 8 ha ziemntakow w I d' d 
ch;r;u dnia); kombajny zbo-lowe, pre.zy mm ra Y • zaklado-
których do końca br. Fabryka wei„ pom~ podJętego zo­
Maszyn żniwnych w Płocku wy· bow1ązama, me potrafiło prze­
kona ok. 300; płuczka mechanl- 1>rowadzić wyborów nowego 
czna. d~ ziemniaków, któr!l m~źe zarządu kasy zapomogowo­
o'izysclc ok .. 1,5 tony ziemma- l)Ożyczkowej. Dotychczasowy 

ko; ::k~o::z~~~lym b~d" wyko- ~ąd pra:iije źle, lekk~yśl_­
nane serie próbne s nowych ro- me przydzielane ~ą pozyczlo, 
dzajów maszyn rolniczych . Duie me wyznaczono gornej grani­
uslnp odda plantatorom siewnik cy WY1>łacanych sum itp. Ak­
do . kw„dratowo - gniludowego tyw związkowy nie interesu­
wys1ewu kuk.urydzy. frzy pomoc~ je się sprawami bytowymi za-
tego slewmka mozna obs1ac log· N' i · · · t k 1 
dziennie 9 - 12 ha, tj. kilkakro- 1• 1~ epteJ J~s z ontro ą 
tnie więcej niż prz,v pomoc.v ręcz- rc~lizac31 zobowiązań produk­
nych sicwniłtów. Na wyró:inlenie CyJnych. 

Przetwory owocowo - wa- zasługuje także zawieszany na Stan bezczynności w radzie 
rzywne produkcji kłodllki~h cluniku pielnik - obsyp!'ik, któ· trwałby niewątpliwie dalej 
zakładów mane są w całym ~~ ;;~:~::ś!~e/~:8~r~;.Je0:a:;:; gdyby nie intei:wencja Zarzą~ 
kraju ze swej wysokiej jako- gnili:& typu „Białoruś" będzie du Okręgu Związku Zawodo­
ści. Zakłady te z.aopatrują ry- przystosowany nowy rodzaj piu- wego Metalowców, który za­
nek w kompoty, dżemy, mar- ra zawieszonego. W roku przy- żądał sprawozdania z rea­
molady, konserwy warzywne I szlym będzie wy~onanych takie Jizacji podjętych zobowiązań. 

. K.lk szerer opracpwan konstrukcyj- '" rad'i·e kl d . 
warzywno - mięsne. 1 a a- n3ch i prototypów maszyn, które .„ u . za a ow~J poczę-
sortymentów produkcji wyay- wejdą do produkcji w tatach na- to . sobie przypominać na­
la się na eksport. · stępn~·ch. Będą to np. dojarki r· zwiska członków 1>oszczeg6!-

W br. zaloga kłodzkich za- leklryczne, opryskiwacze I opyla- nych komisji, odpowiedzial­
kładów wyprodukowała już 30 czt; do ochrony roślin przed szko- nych za kontrolę zobowiązań. 
tys. słoików kompotów i 20 I dmkaml, komplety narzędzi do Jak w ukropie uwija się rete-

. . . . zbioru siana. Nowe maszyny w • . 
tys. sl01kow dżemow truskaw-: znacznej mierze będ" oparte na rent wspołzawodmctwa, ob. 
kowych, dokumentacji radzieckiej. Jurski. 

FRASZKA 

ALKOHOLIZM 
Czym chata bogata 

to przepije tata. 
K. WIECZORKOW A 

ayt.jnicoko „Gto.u RobołniC>Zego" 

Czy sprawozdanie będzie w 
terminie sporządzone? Wąt1>li­
we. Członkowie komisji natra­
fiają na poważne trudności 
przy zbieraniu dan~•ch o wyni­
knrh realizacji zobowiąznń. 

Pl'zeglądając tekst umowy, 
zaintere~owalem się zobowią­
zaniami polerowni. Oddzial 
ten postanowi! plan roczny 

cza. 
Okazuje się, że załoga pole­

rowni nie wykbnuje swych zo­
bowiązań. 14 listopada br. od­
dział ten, zgodnie z planem, 
miał wykonać 500 sztuk płytek 
łączówek do aparatów telefo­
nie-mych. Wykonano zaledwie 
49 szt. Na 15 listopada również 
planowano 500 sztuk, wykona· 
no 250. - Gdyby nam dostar­
czono więcej detali - mówią 
robotnicy - z pewnością zo­
bowiązania nasze byłyby wy­
konane. 

Praca polerowni zależna jest 
przede wszystkim od bakeli­
ciarni, a ta systematycznie nie 
wykonuje 1>lanu asortymento­
wego. W październiku np. za­
planowano 7 tys. sztuk ramion 
cle adapterów, a wykonano 
3.053 sztuki. Nielepiej było w 
listopadzie. Oto skutki, gdy 
planowanie . odbywa się „na 
oko". Kierownictwo, wie­
dząc doskonale, że bakellciar­
nia ni~ wykonuje planu pro­
dukcji ramion do adapterów 
- w 1>ażdzierniku i listopa­
dzie .nadal automatycznie pla­
nuje wysoką produkcję w po­
lerowni. 

W podstawowej organizacji 
partyjnej dowiedziałem się o 
wielu innych ciekawych 
szczegółach tutejszego „1>lano­
wania", o planowaniu „1>od 
kalkę", o braku miesięcznego 
planu produkcji dla polerowni. 
Towarzysze z kierownictwa 
absolutnie nie reagują na nie­

. właściwy styl pracy komórki 
planowania. Naczelny dyrek­
tor tow. Brajtman, twierdzi, 
że planowanie jest bardzo do­
bre i niejedna fa bryka mo~e 
pozazdrościć takiej organizacji 
pracy. Są to jednakże tylko 
słowa. W ZWAT dzieje się źle. 
Istniejącą tam sytuację trzeba 
uzdrowić. 

Perkusja.~ 

Szwecja 
f\ 

- Co, to już ta.k późno? 

Wiochy 

Zgadnij pa.n, który 
pański? 

Trzeba bardziej wnikliwie 
analizować cykl produkcyjny, 
usprawnić planowanie, zmo- 1------------­
bilizować całą załógę do 
w~moźoncgo czynu, do wyko­
nania w term inie zobowiąza ń, 
zawar tych pomiędzy dyrekcją 
a załogą. 

E. SZCZEPANIAK . 

' 
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• SPORT ~ SPORT t.r. SPORT 
-

Siatkarze ruszają do boju! l Zakończenie 

Czytelnir-v pi.„zą 

Czy na naprawę okna 
trzeba czekać pół roku 1 

Zmienia się ulica 
Przybyszewskiego 

. mistrzostw bokserskich 
Po kilkumiesięcznej przer- więc będzie tylko 7 zespo­

wie w nadchodzącą niedzielę łów. ZSRR 
znów wystartuj

0

e ·wojewódzka W pierwszej kolejce spotkań 
klasa A kobiet ! m . 0:istrzowsk1.ch 4 bm. spot~aJą W Mosikwie zak<>ńczyły się 
. ęz~yzn w się następuJące pary: (druzyny 

siatkówc~. W przededmu roz- wymienione na 1 miejscu są 29 Ustopada indywidualne mi-
grywek, w najtrudniejszej sy- gospodarzami). strzostwa bokserskie ZSRR, w 
tuacji znalazł się beniaminek KOBIETY: Sparta (Brzezl- których stan:-towało ok. 200 za-

K l · (Sk' · · · K ny) - Start (Zd. Wola), Wtó-
- o eJarz . iermew1ce). o- kmarz (Pabianice) - LZS (An-
ło to rue posiada żadnej sal!, drz.ejów) oraz Kolejarz (Skier­
nadającej się do rozgrywania ni~ice) - Piotrcovia. Druży­
spotkań mistrzowskich. Kole- na LZS Rzgów pauzuje. 
j 

. . . MĘŻCZYŻNI: Sparta (Brze­
arz zwrócil się więc z prośbą ziny) _ Start (Zd. Wola). Wlj-

do WKKF o przeniesienie kni.airz (Piotrków) - LZS (Ró­
wuystkich swoich sPc>tkań w życa), Sparta (Pabianice) -
I rundzie na boiska przeciw- Włókniarz (Tomaszów) oraz 
ników. Należy się spodziewać, Kolejarz (Skierniewice) - Stal 

(Radomsko). Zespól Kolejarza 
że prośba ta zostanie przez (Piotrków) pauzuje. 
WKKF pozytywnie załatwio- '"' ................... ..,..,..,..._, ......... 

wodnJ.ków. Tytuły mistrzQW­
s.kie zdobyli: musza - Stolni­
kow, lroguda - SllepanO<W, 
piÓII'ikowa - Eln.ku.zis, lekka -
Smirnow, lekkopółśrednia -
J engibmr!am., półśrednia 

Gromow, lekkośrednia - Wa­
sin, średnia - Szatkow, pól­
ci~a - Bieliajew, ciężka -
Ju92Jkenas. 

W ostaitn.im dniu mii;trzostw 
do za,wodników i publiczności na. Z decyzją nie można zwle­

kać, tym bardziej, że pierwsze 
mecze Kolejarze grają na wła­
snym boisku. 

Piotrkowski Włókniarz w o­
BtatrueJ cnw1h wycofa! z.gło­
szenie swojej drużyny żeń­
skiej. Klasa A kobiet liczyć 

Komed;U ! przemówił przewodm!czący 
11 

AIBA Emil Gremaux (Fralll-
cja), który obserwował zruwo­
dy. ?rzewOĆJ!liczący AIBA 

ł k pod..~reślił wysoką klasę bok-p o my e serów radzieokicll i poważmy 
wysiłek radzieckich trenerów, 

_,__. pod kierunikiem których Ook-

Kuzniecow 
powtórnie zwycięża 
Gerevicha 

p ięć wieków temu genia~- i serzy ~a.dzJe:ccy. poczY111ill od 

W pracy n<aszycll punkt.ów 
UJSługowych ...auważyć się da­
je jes.zoze wiele braków. Ja­
kość usług jest cz,ę!ltlokToć da­
leka od pr:ieciętnie dobrej, a 
cza.s wYJtonywania zleceń prze­
ciąga się niekiedy w niesk<>Jl­
czooość. 

A oto fakty: 
W maju br. - jaik donOOUI 

nasi czytel:nicy - rada zakła­
dowa przy ZPB im. Dzier­
żyńi.5kdeg<> 21W'I"ÓCiła ti<ię do kil­
ku spótd.zielni pracy z pro&pą 
o wY'k:ona.nie dirobny<:h rem<h1-
tów w mieszkaniach pr:acow­
nicz.ych. W spółdziellniach za­
mówienia przyjęto i obiecano 
je szyhko wykQnać. 

Mi111ął maj, czerwiec i llpiec, 
a w mies?Jkaniach, gdzie na­
prawę Clkie<n i dmwi przepro­
wadzać miała Spółdziel:n~a 
Pracy „Beton'', na prófuto..:ze­
kiano na brygadę remonrową. 

Reprezentacyjny 
zespól cygański 

„ROMA" 
w Łodzi 

Zru:zęto więc il1!terweniować. 
Jedin.aik na wszelkie monLty 
składane w Spółdziieilini „82-
ton" praoeow:nicy ZPB im. 
Dzierżyńskiego otrzymywali 
odpowiedź - nie ma drzewia.! 

terweincje W)"kręilnymi taruma­
czeniami. 

ŁódZJ'ki Związek Spóldrzielni 
Fra.cy win·ien n!ezwloczm:e w.­
interesować s.' ę (ll!'Zebieglem 
ooług W}"konywany<:h przez 
podległe mu pbcówki i dop:l­
nować, by terminy wyznaeo­
ne przez pUJnkty uslugowe, 
były bezW'l.ględnie . dotrzymy­
wane. 

K. 

Minął paźd·ziemhk i listo­
pad, a drzewa na wykon.anie 
okien i dl7lWi w mie6'7Jk.aniach 
13 pracowników jak nie było 
ta!k nie ma. Tymeuu;em okna 
pray sila!.iejszym podmuchu 
wiatru grożą wypadn ięciem, a 
r.iie.?ZCZelne 1utryny ahsolUJtnle-1,-------------
nie chro•nią mieszikań przed 1 

zimnem. Nie przeraża to pra­
cowników Spółdzle1ni „B~­
ton". Im zimno nie dQkw:z.a. 
stw:erdzić trzeba, że spół­

di.ielnie remontowo-budowla­
ne borykają się z różnymi 
trudnościami, narzekają one 
na 51.abe zaopatrzenie mate­
riaJ.owe. W wyp.adim Spól­
dziclni „Beton" ten a.rgument 
jest jednak nieiL"totny, JXJnie­
wa.ż, j.ak wy'ka.zuje sta.tystyka, 
w Il, III i IV kwarita.Ie otrzy­
mała ona w:ęk>size iloścJ dTew­
na iglastego. 

Wziąć przykład 

z Warszawy 

Ola niemowląt.„ 
Warszawskie niemowlaki 

LENINGRAD, 30. 11. 
W Leningradzie zallrończył 

się międzynarodowy tul!'niej 
szermierczy, w lktóryun stllll"­
towaili za.wódin1cy Węgier, 
Włoch, Fra111cji, Cz.echos!01Wa­
oji l 2iwiązik:u Radzieckiego. 
W ostatnim dlll iu tumieju ro: 
zagrano walki 1inalowe w sza­
blL Pierwsze miejsce za­
jął Karpati, 2) Ryl­
ii>kl. 3) Gerevich, 4) Km.nie­
cow, 5) Wyszopol.ski, 6) Lelt­
man, 7) Fenran:i, 8) Tysa.ler. 

ny dramaturg, Wiliaui ostatme1 olu~piady ogromne 
Szekspir, napisal przepiękną Pootępy. W;ele serdeczmych 
komedię pod takim właśnie słów powiedział on pod adre­
tytulem. Szekspir nigdy za- sem nad1'lW)'czaj obiektyW!llej 
pewne nie przypuszczał, że tv-1 i wyrobionej sportowo pu­
tul jego komedii stanie się blicwoścl moskiews.k!ej. „Po­
nagl6wkiem notatki, informu- · byt w Moskwie - powiedrlial 
j(\Cej o dziwnym splocie wy- EmH Gremaux - sprawił mi 
darzeń czysto sportowej na- wielk<j przyjemność„ Serdecz-
tury. nie dziękuję za gośohme i 

Najpierw takty. m!łe przyjęcie". 
21 listopada br. wszystk:e 

pisma w Polsce podaly zgo!a 
sensacyjną wiadomość o zwy­
cięstwie (1:0) A-klasowej dlru­
iyny wieruswwskiego Startu. 
nad II-!igowym zespolem 
AKS (Chorzów). 

Po dużych sukcesach odn!e­
slonych w miastach nasze~o 
kraju wYStąpi w Łodzi i wo­
jewództwie znany i cieszący 
&ię dużą populaa-nością Zespól 
Cygański Muzyki, Pieśni i Tań­
oa „Roma" pocl kierownictwem 
Michała Madziarowicza. 

W jaiki więc siposób gospo­
da.ruje się w Spółd"Zielni „Be­
ton" przydzi.aliami d'reewa, je­
śli do tej pory nie wyikonano 
zleceń z maja? N.a pyta.nie to 
nie potrafią odpowi edz: eć ani 
praoeown i<:y spóldzielln i, am 
kierown i•k techni<:zny , ob. We­
gner. Winę za niepunktual­
ność zleceń zw;ila on na by­
łych pracowników spółdzielni. 
m. in. na kierownika punk.ta 
usługowego_ 
Tłumaczenia te są mało 

śm iało można nazwać uprzy­
wilejowanymi. Oprócz rodz:- I 
c{Jw troszczy się o nie wiele in- i 
stytucj1. Np. Centralny Dom , 
Dziecka zorganizował nie da- \ 
wno tzw. „Dni n i emowlęcia". 
W tym czasie wszystkie sto'ska 
zoftaly bogato zaops.trzone w 
b ieliznę, ubranka, pościel, bu­
ciki, zabawki iip. artykuły dla 
najmłodszych. Ponadto uru­
chomiono w CDD specjalne 
stoisko informacyjne, w któ­
rym lekairze pediatrzy i wy­
kwalifikowane pielęgniarki u­
dzielali matkom fachowych 
rad, np. jak należy pielęgno­
wać, kąpa ć, karmić. ubierać 
maleństwa. Stoisko to cieszyło 
się dużą frekwencją. 

W sqs\edztwie sta„ych domów wyrasta blok nr 46/48. O 
kilka posesji dalej, bo pod numerem 30 stoi już budy­
nek, w którym u;króCce zamie.~zka kilkadziesiąt rodzin 
robotniczych. Przy ul. Przybyszewskiego każdy wolny 
pllLc wykorzystany jest pod budowę nowycn bloków 

Czynna już jest I w Łodzi są niemowlęta, 

tylko niestety, łódzki Dom 
Dziecka MHD nie pomyślał o 
nich, ani o kłopotach matek, 

mieszkatnycn. 

Dużą niespod:zia.nką było 
powtóme zwycię&two zaiwod­
ni:ka raid:zńeckiego Kuznleoo­
wa l!l.ad. mistrzem świaita Ge­
revlchem 5 :2. Kuzniec<JW po­
konał Gerevlcha przed tygod­
niem, podczas turnieju mo­

wypożyczalnia 

sprzętu sportowego W 24 godziny później z cen­
traLi chorzowskiego AKS po­
p!ynę!y monity domagające 
się sprostowania. Slqzacy ka- Niedawno spadl pierwszy 
tegorycznie twierdzili: Nie gra. śnieg i chwyci/ mróz. Ta wy­
liśmy nigdy z Wieruswwem. marzona pogoda do uprawiania 

Wywo!alo to naturalnie sportów zimowych nie trwała 
konsternację przede wszyst- jednak długo. $nieg znikł bez 
kim w§ród informatorów, któ- śladu. Należy Jednak przypusz­
rzy przystqpi!i bezzwwczme cz.ać, że już za kilka tygodni 
do sprawdzenia tej wiadomoś- nadejdziie prawdziwa zima. 
ci. - Chciałbym pojeździć na 

Pl b ! w St t nartaeh, ale nie mam sprzętu ------------- I eTwszy za ra O s ar - słyszy się często narzekania 
1 <Wieruszów) i nadesłal wyja~- młodych amatorów narcia.r-

&kiewskiego. 

1 

nlenie. Oto w skrócie jeQo $twa. 
tre~ć: • · , • W tym sezonie problem ten 

Gornlk I 20 listopada rozegrane zostanie rozwiązany. Spółdziel-

Hokej 

(st I• Ód) zostało spotk~nle towa- I nia Pracy „Inscenizacja" uru-

„ Gwardia dowlanym1 (Bytom) a nię sprzętu sportowego przy 
• a I n ogr rzyskle pomiędz-y Bu-I. chomila bowiem wypożycza)-

Startem (Wieruszów). ul. Wschodniej 21. Można tam 

10 3 
Rada koła nadmienia, wypożyczyć na jedną dobę lub I te ta.dnego kontraktu z dłużej buty nąrciarsk!e, narty, 
Il·ł!gowym zespołem I buty hokejowe z łyżwami oraz 

STALINOGROD. - W Sta- AKS nie zawierano. łyżwy dla dz1ec! 1 dorosłych 
llnogrodzie rozegrano ostatni Nota.tka była mylnie kije hokejowe itp. Ceny są bar~ 
mecz drugiej kolejki spotkań sredagowanr. przez ko- dro przystępne. Np, za korzy~ 
pierwszej rundy ligi hokej.a n.a respondenta, Zygmunta stanie z butów hokejowych z 
lodzie. W meczu tym Górnik Palusińskiego. Sportow- łyżwami płaci się za Jedną do-
(Stalinogród) pokonał wysoko cy KS Start (Wleru- bę 3 zł, za sanki - 3 zł, a za bu-
Gward.ię (Stalinogród) 10:3 szów) tą drogą przepra.• ty narciarskie wraz z nartami 
(4:0, 4:2, 2:1). Górnicy mieli szają zespllł AKS {Cho- - około 8 zł. W lokalu tym 
przez cały czas gry zdecydo- nów) za wyrządzoną odbywa się również naprawa 
waną przewagę. W zespole mu kr.eywdę. i konserwacja sprzętu sport<>-
Gómika bardzo korzystnie za- Korespondent naszego pi- wego. Wypożyczalnia czynna 
prezentował się drugi atak - sma bezzwlocznie przysial jest codziennie od godziny 9 
Burek, Zawadzki, Ogórczyk. szczqtki afisza reklamujqceyo do 17, 
Bramki zdobyli: dla Górnika to spotkanie. 
- Burek 3, Zawadzki i Wró­
bel II po 3, oraz Wróbel I - l; 
dl.a Gwardili. - Wilczek - 2, 
i Jeżak - 1. 

S. p. O. - To •4rra'll\e I .·,~a n,arod>11 
~ -·-·--
eolSKO K.s: „sTaRT' 

w Wleruu.owle 

W bogatym programie arty­
stycznym robaczymy solistów 
Nadrzię Madziarowicz., Halinę 
Dubiecką, Raisę Wiszniewską, 
Jana Stefanowicz.a, Łasio Ju­
s2lkiewicza, Władysława Jako­
wicza, Teodora Dubieckiego i 
innych. 
Zespół cygańskl istnieje jut 

5 lat, a występy jego oglądalu 
przeszło 2 miliony widzów. 

Kronika 
partyjna 

DZIEi.NiCA WIDZEW1 chlj, 1 
grudnia, o godt. 9, w lokalu 
KO, ul. Srplloll>CI !!r7, oclbędi!. 
'"• llCNOdo sełtretony poclsto­
_.,ch I oclcblolowych orvani• 
zocjl po<tyjnych, k;.own:llów 
działów •aclr I 1cńdadów P"" 
q na temat „$prawo ~ 
cłl"• Obecnołć obowfqńowor. 

"' * "' 1>11•, o god.s. 1•, w lokalu 
KD, odb.,Ule 11' Hminońum 
dla wy1dadC>-6w li r~ oko­
ły polltyc1nej onu dla wyld ... 
-6"' Ili rolna ruchu robolnl­
c~o. 

DZIELNICA CłiOINV1 dtlł, o 
godz. 16, w lolialu KD, ul. Ka­
lisiewskiego 2A, odbędt!. 114 
semlnorium dla wykładowców U 
rollu •ztoly polltyunt1J, 

DZIELNICA SRODMIESCIE: 
dnła 2 bm., o god1. 1&, w salł 
Ośrodka S1kolenla l'ariyj<Mgo, 
ul. Piolrf<-ka IU, odbędt!. 
114 plerwsry, wykład uiupełnia­
Jąc:y dlo wylclod-.:6w I slucho­
ur Ili rałtu hlslołli nKhu ro• 
botnilczego nt.. „Powsrech11J 
xwiqt„ ł wzoj4Nnne uworunlo­
wonłe i:jowlM: l neczy w pny• 
rodil• I w spolec:1eństwle''. 

ukosa 

prv.ekonywające. Niewłaściwi 
pracownicy zostali U&unięci, 
tymczasem nowi przez trzy 
miesiące pracy nie potrafili 
również przyśpieszyć remo.ntu 
okien i drzwi w miesZJkaniaclJ zwlRSzcza tych młodych. War-
13 pracowników ZPB im. I to by podchwycić inicjatywę 
Dzierżyńskiego, zbywają<: 1n- warszawskiego CDD. Zachowaj 

Nowoczesne warsztaty samochodowe 
wybudowane sposobem gospodarczym 

By!em niedawno iv „Baity­
ku" na filmie. Ale ja tym ra­
zem nie o filmie. Ja - w!aści­
wie o publiczności, która kino 
to odwiedza. 

Po seansie w hallu spotka­
lem kierownika. Wziąl mnie 
uprzejmie pod rękę, podpr.:i­
wadzll do ściany, wskazując Ostatnio w Przedsięb!or-

1 
stwie Transportowym Handlu 
Wewnętrznego nr 2 w Lodzi 

I przy ul. Strzelczyka 29 odbyła 

się uroczystość otwarcia no-

1 

wYCh warsztatów napraw­
czych i stacji obsługi saqiocho­
dów, 

Jeszcze do niedawna w ha­
lach tych mieściły się garaże 
i stacja obsługi oraz warsztat 
naprawy samochodów o bar­
dzo ograniczonych możliwo­
ściach. Dzięki załodze, która 
w ramach podjętych zobowią­
zań dla uczczenia 38 rocznicy 
Rewolucji Październikowej po­
stanowiła sposobem gospodar­
czym przebudować garaże, 
obszerne h;tle szybko zmienia­
ły swe oblicze. 

rządkowaniu zachwaszczone­
go ogrodu przylegającego do 
hali, który po kilku tygod­
niach zmienił się w nową za­
jezdnię. 

Około 95 proc. wszystkich 
prac związanych z przebudową 
hall załoga wYkona.ła. we włas­
nym zakresie. Szczególnie 
ofiarnie pracowali: Leon Mar· 
clnJak, Józef Wl§nlewskl, Sta­
nisław Szubert, Stefan Pawlak 
I wielu Innych. 

R AD I () 
CZWARTEK, • GRUDNIA 1955 R. 

FALA 202,1 m 
WIADOMO$CI: 5.30, 6.30, I.OO, 1.30, 

12.04, u.oo, 11.15, 21.30, 23.$0. 
12.15 Fragmer>ty z bo~etu „Pol'I ro­

ku". 12.40 Muzyko dla woz)'S'lldch. 
13.JO Utworv •/crzypcowe. 13.35 Dla wy· 
diowowCT(ń przedukoU - pogo.danko. 
13.$0 Muzyłco, 14.10 „Swojskie melo­

Nowoczesne warsztaty na- die", 14.30 Muzyka opel'OWa. 15.25 Koncert orklutr rozrywkowych. 16.00 
prawcze Przedsiębiorstwa Kolo!<loskop mueycmy. 11.00 Olo dzieci 
Transportowego Handlu Wew- bośh pt. „Zaezo•owoM •ko~anko" -
nętrznego nr 2 powstały w wy- "'· l. 17.30 Łócnl<I d1ienn1k radiowy. 
niku ofiarnei· pracy za• . 1 17.45 „Runda ' pio>enkq". 18.05 Mu· 1og1 zyko ro1rywl<owa. 18.20 Pieśni. 18.45 
przyczynią się do bardziej i „Zwierzenia dobrego przyjaciela", 19.25 
sprawnego obsługiwania pla- : Audyej~ lileroclio - w<e<•Ze, 19.40 

Ó k h dl h 
. . I „Poznaiemy style muiyezne". 20 30 

c we an owyc Minister- „Pokuto kawalera don Toledo" - siu­
stwa Handlu Wewnętrznego. · chowiska. 22.00 Me-iodie taneczne. 

RA I 22.20 „Królewno" - ode. l pe>wieścl. 
• 22.40 „Z naszych sol koncertowych". 

· W pierwszej hall zainstalo- 1------------------------­
wano stanowlsko naprawy ze­
społów, robót tapicerskich 
stolarskich oraz umywalnię ~ 
natrys!kamj i szatnię dla pra­
cowników. W innej hali po 

·------..------... całkowitej przebudowie urzą­

Odcięci od 
„ . 
sw1ata 

czystość 
na napis „Zachowa; czystość". 
Mimo woli przypominatem so­
bie, co mogłem nabroić. 
Kierownik tymczase;m zapro­
wadzi! mnie z powrotem na 
widownię. Tam puści! me ra• 
mię, zalamal d!onie i szepnąl 
zbolatym głosem: 

- Spójrzcie! 

Rzeczywiście, wtdok feno­
menalny. Od razu przypom­
nial mi się Park Ludowy nil 
Zdrawiu po zabawie. Podłoga. 
pokryta papierkami od cu­
kierków wszelkich możliwych 
firm. Obok - obierki od ja­
blek, nieco dalej - cynfolia 
po sma.kowitej czekoladzie w 
sąsiedztwie łupin od pestek 
dyni. Stare i podarte bilety 
tramwajowe, torebki po cu­
kier kach. \td. 

Pewni ludzie, nie będzieml/ 
Ich nazywać po imieniu, nie 
zdajq sobie w ogóte $prawy, 
że czystość i porządek za.cho­
wać należ11 wszędzie - w ki­
nie też. Więcej. Gdzie in.dzi~j 
ludzie zaprotestawaliby prze­
ciwko wywieszaniu tego ro· 
dzaju napisów. Napis wzywa­
jący bywa l.ców kina do zacho· 
wania czystości potraktowany 
by byl jako rzecz ob raźUwa i 
obrażająca lwlt'll.Ta!ną publicz­
ność. Bo napls taki posiada 
oprócz tekstu także i podtekst, 
mawi on po prostu - tu ż1}­
jq tud?ie, którym trzeba przy­
pominać o elementarnych z<i­
sadach. dobrego wychowania. 

W tabeli rozgrywek prowa­
dzi CWKS (Warszawa) - 4 
pkt. przed Górnikiem (Stali­
no,gród) - 4 pkt., 3) Gwardia 
(Bydgoszcz) - 3 pkt. 4) Sparta 
(Nowy Targ) - 2 pkt, 5) P<>­
morzanin (Toruń) - 1 pkt. 6) 
Start (Stalinogród) - 1 pkt., 
7) LKS Włókniarz - 1 pkt. i 
8) Gwardia (Stalinogród) - O 
punktów. 

MECZ PłtKARSłl\ 
o· mistrzostwo k ' asy 
• 

13"Udowlani 
CHor:tów 

.-....ecfW'.e.z. o QOda1n1e / 

Komunikaty 
ŁOdzklego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Uwago. lłuchac1• somoks%tołcenia 

kl.runku elionomll polltycznej (I rok), 
Wykład na t•mot: „Akumulacja kOf>l­

tału I zubołenie prołe-tarlatu" od.b.­
di le •I• w plqtek, dnia 2 bm. o godz. 
17, w ia c>udytorlum Pofltechnlld lódz· 
kej, ul. Gdań>ko 155. 

* * * 

dzo~o dział naprawy, prób i 
odbioru silników, dział obrób­
ki mechanicznej oraz inne 
urządzenia pomocnicze. Jedna 
z hal została przeznaczona do 
robót montażowych i demon­
tażu podwozi samochodów. 

Ponieważ hale dawnego ga­
rażu zostały zmienione w 
nowoczesny warsztat napraw­
czy I stacje obsługi, zaistniała 
konieczność wybudowania no­
wej zajezdni. Załoga nie ulęk-

Przed k~lku tygodniami pi­
sal!śmy, ze po zamknięciu 
urzędów pocztowych, sklepów 
i kawiarni, mieszkańcy nasze­
go miasta nie mają dostępu do 
telefonów, z których można by 
korzystać w nagłych wypad­
kach. Sprawę tę porusza także 
w swym liście ob. Z. Kołaciń­
ski pisząc do nas w imieniu 
mieszkańców Dąbrowy: 

rzystać z urządzeń telefonicz­
nych. Obecnie, gdy komisariat 
zlikwidowano, jesteśmy zupel- , 1 
nie odcięci od świata. W na­
głych . wypadkach, aby powia­
domić pogotowie lub MO mu- I 
simy jeździć na ul. Kali~zew- I 
skiego lub na plac Reymon- I 
ta ... " 

PIEGOSZ. 

Uwaga, korespondenci 
i czytelnicy 

„Głosu Robotniczego" 
Bokserzy 

o:Hatujq 
do FJnlandii 
Dziś rano odlatują samo­

lotem do Helsinek bc>kse­
rzy polscy, którzy 4 grudni.a 
rozegrają międzypaństwowe 
spotkanie z repr. FinlandLL 
Drużyn.a polska wYjeżdża w 
:;kładzie: Kukier, Stefaniuk, 
Soczew iński, Niedźwiedzki, 
Drogos-ł:, Walasek, Pietrzyko­
wski, Piórkowski, Grzelak 1 
Korolewicz. Bokserom towa­
rzyszą: kierownik Kędziorek, 
sędzia Mrozowski oraz trene­
rzy Sztam i Szydło. 

Koszykówka 
mężczyzn 

POZN Al't - W ostatnim 
spotkaniu pierwszef rundy o 
mistrzostwo I ligi koszyków­
ki mężczym Kolejarz (Poznań) 
zwyciężył Polonię (Warszawa) 
83:68 (47:35). 

Spotkanie stalo na przecięt­
nym p-0ziomie, a <> zwycięstwie 
drużyny gosipodarzy zadecydo­
wała leps.za dyspozycja strza­
ł<Jwa. 

Najwięcej punktów dla Ko­
lejarza uzyskali: Pudlewicz 20 
i $wterczewski - 19, dla Po­
loni,i - Wichowski 21, oraz 
Karbownicki - 20. 

W tabeli prowadzi CWKS 
(Warszawa) 9 pkt. przed Ko­
lejarzem (Poznań) 6 pkt., Wi­
słą (Kraków) 6 pkt„ AZS 
(Warszawa) 5 pkt. i AZS (To­

"'.f:óKNIARZ \ l.S. , --- . -- . - __._ ' 

Sierżant posterunku MO w 
Wieruszowie, Boles!aw Kar• 
!>owski, w telefonicznej roz• 
mowie potwierdził, tż afisze 
takie byly rozlepione w calym 

mieście. 

Komedia 
wyjaśniona. 

pomylek zostal<i 

Szekspir nap!sa! swój utwór 
dla zabawy, wier114zowski 
Start dokona! tej komedii po­
myrek dla zysku, bo zaprosił 
do siebie mierny zespotik pl!­
k<irski B'ILdowlanycn (Bytom), 
a na cztery strony §wiata re­
klamowa! występ Budowla­
nych (Chorzów), występujq­

cych obecnie pod ,!1-0Wq na.ztvq 
AKS. . 

Za swój utwór Szekspir zv-
ska.l slawę. Start najadł 
się wstydu. 

Z kim Ruch 
zmierzy s1~ we Francji 

Coraz czę§cłej spoty­
kamy na ulicach Łodzi 
mężczyzrn. w okrąglych 
futrzanych cUJIPka.ch z 
przewieszoną przez ra­
mię dubettówkq. O za­
błocone buty obija się 
jeden tub dwa „koty", 
czy też kitka szarych 
kuropatw związanych 
w pęczek. Na ich wi­
dok przechodnie. wy­
mienia.jq poroZ'l.Lmie­
wawcze spojrzenia, a 
niektórzy podclwc!zq 
do myśliwego, pytajqc 
z glupia frant::...... G<lzie 
pan kupi! takiego du­
żego zajqca? 

Wszystko to świa<l­
czy, że myśliwi tódzcy 
ruszyli na !owy, A w 
rym Toku. jest do czego 
strzelać, chociaż polo­
wania nie ruszyły ;esz­
cze pe!nq parq ze 

Uwogo, _.ncl Kt PZl'R. Somlno- ta się i tei· p rium no temat „Wyniki konle<..ncjl 9.,. I . pracy. O pracy za-
newskleJ" odbędzie 11~ 2 bm. 0 godz. wodowei, bez względu na po-
16.. . . 1 godę, nie wyłączając świąt i 

B•bHograf•4 !"OUlo oclbleroć w sek,.... I niedziel grupy pracown'kó 
tor1oc1e ŁódZlk1ego Ośrodka, ul, Trau• . . ' 1 W gutta 1. ofiarnie pracowały przy po-

Nie tylko dla myśliwych 

Trochę o zwierzynie i łowach 

„Do czasu, gdy na terenie 
naszej dzielnicy znajdował się 
komisariat MO - o każdej po­
rze dnia i nocy mogliśmy ko-

luńllkiego ł okolicach 
Spaly, a szczególnie na 
terenie nadLeŚ'nictw: 
Sokotniki, Cisowa, 
Kluki, Leszcze i G!i'n­
na. Interesujące, że w 
najbliższych 5 latach 

względu na brak śnie- go zatrz1f!71a dziki w Chodzi tylko o to, a.by dwukrot-nie wzrośnie 
gu t tru.dlność tropie- lesie nim - d.ostar- nie polować na szara- liczba tych pięknych i 
nia zwierzyny. Zajq.ce czywszy upTZednio ki za pomocą kot!ów. pożytecznych ze wzglę­
przysia.d!y po lcotti- ogromnej emocji my- Ten ostatni system, du na mięso zwierząt. 
na.eh, d.zi.ki przyczaily ś!iwym - w postaci zresztą zakazany, po- Łowiska. nasze bogacq 
się w zagajnikach i nie smakowitycn kiełbas woduje nadmierne ni- się stale nie tylko w 
bardzo je widać. znajdą się na kolka.eh szczenie zwierzyny. sarny, jelenie, c:Lziki, 

Zwierzyny, jak po- węd!inia'.ni lub ~ re- Nie wszyscy myśliwi zające i kuropatwy. 
wiedzieliśmy, jest nie- stauracy3nych Jadto- są jednak amatorami Oto w lu.sach teś!1ictw11 
ma!o. A chyba najw1~- spisach.. dzików, kurapatw czy Meszcze koto Piotrko-
cej dziktiw. z nadlc- . Rówme dobrze wyglq- zajęcy. Niektórym śniq _ w<i i w nadleśnictwie 
śnictw· Sokolniki Kra- aa sytuacia z inną się po nocach wilki. Skierniewice ży.je oko­
szkowice Glo~ ko- zwierzyną. Kuropatw Dla nich mamy wiado- !o 40 sztuk pięknych 
!o Łowi~za, nadchodzq. byto nieco. więcej niż mość że w leśnictwie danieli o rogacn rozio- . 
wie~ci, że dziki powoli w roku. ubieg!y~, ale M azu'szyn (pow. Ra- :i:ystych jak Io paty. 
lq.czq. się w stada, choć c~qgle ?~szcze me do- donisko) trafiono na Służba leśna dochowa­
na razie niechętnie rownalismy rekordom trop 6 ,,wilków. Podczas la się tego stada z 7 
wychylają się z lasu i z r. 1952. Wiosnq i la- oblawy 1.1bi!o 2 sztuki, zwierząt ocnla!ycn z 
nie czynią poważniej- tem ptaki te charo.wały reszta rozpierzchła się wojennej trzebieży, 
szycn szkód w upra.• trochę 1 leczono 3e za po lasach \ żalosnym Kończq.c dzisiejsze 
wach. W dużym stop- pomocą lekarstw roz· wyciem po nocach rozważania puszczań­
niu przyczyni!o się dv sypywanych po po- Wzywa myśliwych do skie, wypadnie życzyć 
te~m lepsze niż w rolw taeli. Ta .~woista meto- wabki. Przy braku naszym dzielnym my-
11bie,;.ym vu.p•1trze1'ie da terap11 pomogła. śniegu tTudno je bę- śliwym zdobyczy tak 
10'1Jisk pTzez kola !o. Lisów wprawd2ie nie dzie na razie wytropić, obfitych, by wracając 
wieckie bu,il'? też przez ma zbyt wiele, ale to ale los ich na pewno 2 polowan.ia nie byli 
leśniczych. Na malych co jest wystarczy na jest przesądcony. zmu•zeni wstępować do 
poletka.en pośród bo- wykonanie planów co- Na k oniec parę slów „Delikatesów", gdzie 
rów zasiano dla zwie- rocznego . odstrzalu o sarnach, jelenia.eh i zresztą zające sprzeda-
rzyny lubin, owies, sa- chytrych drapieżni- danielach. Mamy ich ją bez skórki, a dzi-
radelę, posadzono zie- ków. Rozmnożyly się dość dużo w przepięk- ków w cala.ki w ogóle 
mniaki. To jeszcze dlu- również nieźle zajqce. nych lasach pow. wie- nie ma. W. MACH. 

ruń) 4 pkt . 
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Płtkane chonowsAc:iego Ruchu wy}e­

chall na toumee do Francji. Polocy 
ro1egrajq tny s.potkania: ł grudnia w 
Longeville x reprezentacjq FSGT, 5 
grudnia w Lens z tamtejszym Racing 
Club oraz . 11 grudnia w Paryiu re­
wonł i reprozentocjq FSGT. 

Ponlewol do tef pory nie olr?ymcll­
imv odpowiec:hl, kiedy pubHa:ne roi• 

mównice 1ołłanq 1olnstołowane w to.. 
dti, zwracamr się ponownie do Woje­
wóddciego Zariqdu lqczności o ialnte-­
resowanie slę tym palącym probJe.. 
mem, 

TEATRY 
NOWY - godz. 19 - „Maturzyści". 

PO.°:"SZECHNY - godz. 19 - „Moae· 
pa . IM. S. JA'>.ACZA - godz. 19 -
„Zbójcy". MUZYCZNY - godz. 19.15 -
„Wil<torlo I jej huzar". ESTRADA SA­
TYRYCZNA - godt. 19.15 - „Wio, dy­
waniku". ARLEKIN - godz. 17 - „Jaś 
I Molgos.lo ", PINOKIO - godz. 17 -
„ZIO'lo króla Mega•mol>O", 

MUZEA 
MUZEUM ·szTUKl (Więckowskiego 36) 

- d~ś. 1 bm, czynne od godz. 1' 
da 20. 

WYSTAWY 
WYSTAWOWY PUNKT CBWA (Piotr­

kowska 102) - Il Doroczna Wy1tawo 
Proc Członków ZPAF w lodzi otwar­
to codziennie (prócz poniedziałków) 
od godz. 10 do 13 I od 15 do 18. 

* * . * OSROOEI< PROPAGANDY SZTUKI 
(pork Sienklewiczo) - wystcwJO prac 
łódzkich plastyków - c.zynno w godz, 
od 10 do 13 I od 15 do 18. 

KINA 
BAŁTYK - „Irena, do domu" - god<. 

16, 18, 20. DWORCOWE - „lan<»i~", 
„Kr61 z Thule" - godz. 16, 17, 18, 19, 
20, 2t, 22. GDYNIA - Progra-m t i~mów 

1 dokumento~no-oświotowych - „Ollrnpic-
1 d<> - Helsfnkl" - godz. 18, 19.30. Pro­
! grcm dla najmłods.zych - „Królewno 
I Żobto" - godz. 16, 17. MŁODA 

GWARDIA - „Tajemnica górskiego jo-

l rioro", dod. „Tee>tr Lol„k" - godz. 16, 
18, 20. MUZA - „Alarm w cyrku", dod. 

Dziś, 1 grudnia br. o 
godz. 17 w lokalu redakcji 
odbędzie się na.rada kores­
pondenUiw i czytelników z 
terenu Łodzi. Po naradzie 
zostanie wyświetlony film. 

„Krew leczy" - gC>dz. 18, 20.15. PIO­
NIER - „Zagubione dzieciństwo", do-­
doteok „Wa9a<y" - godz, 17, 19. PO­
KOJ - „Romeo 1 Julio" - ,,Wystawo w 
Kopenhodre" - gC>dz. 16.45, 19. PO-
LONIA - „Irena, do domu 11 

- godt. 
16, 18, 20. PRZEDW!OSNlE - „Spra· 
wo dr Wogne:ro 0

, doda.tek „Strzeż• 
my się grypy" - godz. 18, 20. 1 MAJA 
- „Driecl ulicy" - godz. t7, 19. RO• 
MA - „Zdobyci„ g6ry" - godt. i7.45, 
20. REKORD - „Zna~ iycio ", doda~elc 
„Natchnienie" - goch:. 17, 19. SO• 
IUSZ - „Dzień bez klamstwo" - godz. 
18.30. STYLOWY - „Mocloviou - god.z. 
18, 20. SWIT - „Toj&mnica lcrwi". d~ 
datek 11Wyprowo n<:1 Czorc1q Wyspę" 
- gC>dz. 17.45, 20. TATRY - „Okru.tna 
mon.e" - goch. 15.301 18, 20.30. WOL· 
NOSC - 11 Ireno.. do dornu" - godz:. 
14.JO, 16.:lQ, 18.:lO, 20.:lQ, WtóKNlARZ 
- „Losy kobiet" - godoz, 15.45, 18, 
20.15. WIStA - 11Kocho-jmy własne iO" 
ny" - godz. 16, 111, 20. ZACHĘTA -
„Trzy starty" - godz. 15.:lO, 17.30, 20. 

DYŻURY APTEK 
Ozl•lejnej ne>cy dy:lurujq nostępu]q• 

ce apteki: Obr. Stałingro-du 15, Poh'. o• 
nicko 218, Joroc:za 32. Stalina 50. Ko­
pem~ka 26, Piotrkowska 67, pl. Kośoiel.­
ny 8, al. Kościuszki 48. 

DYŻURY SZPITALI 
Chirurgia: colą dooę dyżuruje Szp;­

toł Im. Borllok łego, ul. Kopoińsik-iego 22. 
lntema: cołq dobę dyiuruje Szpitol 

im. Rydy.glero, ul. Sterl iogo 13. 
Dyi:ur połoinicto.ginekologiczny: od 

godt. 8 do 20 dyi:u-ruje Szpital Im. Jor„ 
do-na,. ul. P'fzyrodnic:zo 7, od godz. 20 
do 8 Szpital im. Curie-Skłodowskiej, 
ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

WAŻNE TELEFONY 
Pogotow!Q Ro:b.Jnkowe - 25,..U 
Miejsko Komendo MO - 253-60 
M;eisli Ośrodek fnl<>rmocj; - 159.15 
Stroi Poiama - 8 

POGOTOWIE MILICYJNE NR 2!!r33S, 

' . 


